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Rok 1918. k tó ry  dał reszcie św iata  
b łogosław ieństw o  pokoju, rozpoczyna 
w  Polsce  now y okres  wojen dla obroijy 
nieokrzepłej jeszcze niepodległości, dla 
w y rąb an ia  zm ar tw y ch w sta łem u  pań­
s tw u  granic i zebran ia  pod polską w ła ­
dzę ziem ku niej c iążących. P rzez  d w a  
jeszcze lata k rw a w e  bożyszcze wojny 
tratuje ziemie polskie od P ińska i Zbru- 
cza po W arszaw ę .  K rw aw i się L w ów , 
Cieszyn, Górny  Śląsk  i Wielkopolska.

Nietylko jednak s trasz liw e spusto­
szenia wojenne odziedziczyliśm y w 
spadku po przeszłości na now e życie w 
wolności. U dźw ignąć musieliśmy i spa­
dek po półtoraw iekow ej niewoli, po rz ą ­
dach ciemięskich. za truw ających  ducha 
i sam ow iedzę narodowy, ograbia jących 
nas z dóbr duchow ych i m aterjalnych. 
rządach  ciemnoty, knuta i p raw  w y ją t­
kow ych. R ządy  zaborcze  w ysilały  ca ły  
swój kunszt rządzen ią  w tym  kierunku, 
by ziemie polskie u trzym ać  na najniż­
szym  poziomie zaniedbania gospodar- 
czegoG kulturalnego.

W  roku 1918 rozpocząć miały w spól­
ne życie państw ow e trzy  społeczeństw a 
polskie, w tłoczone od setki zgórą lat w 
trzy różne organizm y państw ow e, u ra ­
biające sw ą  psychikę w odrębnych w a ­
runkach szkoły, administracji, s t ruk tu ry  
społecznej i obyczaju. Zjednoczenie 
polskiego plemienia, w yw alczone  ofiar­
nym  wysiłkiem  całych pokoleń, zreali­
zow ane od czasu wielkiej wojny nie- 
ugiętem bo h a te rs tw em  najlepszych w 
narodzie z Józefem  Piłsudskim  na czele, 
miało na drodze ku istotnemu zespole­
niu do przezw yciężen ia  ca łe  góry  sepa- 
ra ty zm ó w  i uprzedzeń dzielnicowych, 
n ieszczęsnych m iazm atów  niewoli. O r­
ganizacja państw a, jednocząca życie na­
rodu. s taw a ła  w obec trzech, a naw et 
cz te rech  sys tem ów  p raw a cyw ilnego  
i karne o, wobec trzech sys tem ów  mo- 
netarn.Ncii, t rzech  nastaw ień  gospodarki 
społecznej.

W takich w arunkach  rozpoczynało  
się / vcie Polski niepodległej. Dybał na 
jej całość Moskal i Czech, Ukrainiec, 
Niemiec i Litwin. Od bram y wschodniej 
s/i. Jł pow iew  bolszewizmu, od zachod­
niej s trony  dochodziły odgłosy rew olu­
cji niemieckiej.

T ych  przypomnień dość. by zrozu­
mieć i należycie ocenić, jak olbrzymiej 
p racy  dokonała Polska, jak zdołała o- 
k rzepnąć i w yjść z chaosu i zameiu na 
bity trak t  pańs tw ow ego  rozwoju. W 
miejsce pstrokacizny dzielnicowych u- 
s taw  i kodeksów  postawiliśmy zjedriuli- 
cony ustrój, k tóry  zostanie niedługo u- 
koronow any  now ą konstytucją, dostoso­
w aną  do potrzeb państw a  i do w ym o­
gów techniki rządzenia. Nasz system  
gospodarczy  i m one ta rny  opiera się 
zw ycięsko  najcięższym atakom  kryzysu . 
W stosunkach m iędzynarodow ych  za­
jęliśmy s tanow isko  odpow iadające  n a ­
szemu znaczeniu i naszym  zadaniom 
dziejow’ym. Rzuciliśmy podw aliny pod 
w spółpracę z narodami, w chodzącem i 
w sk ład  ziem Rzeczypospolitej.

P o lska  z ca łą  prężnością młodego 
■czmachu zdąża ku wielkiej,_ m o ca r­
stwow ej przyszłości. bv spełnić dziejo­
we sw e  posłannictw o apostoła  pokoju 
wśród skłóconych  z sobą  narodów  św ia-

Zabiegi Papena o pozyskanie sobie partyj.
Berlin. O głoszony przez biuro Conti 

komunikat s tw ierdza ,  że gabinet Rzeszy 
na onegdajszem  posiedzeniu jednomyśl­
nie w ypow iedzia ł  się za podjęciem kro ­
ków  zm ierzających  do u tw orzenia  o b o ­
zu t. zw . koncentracji narodowej. Rząd 
zap rzecza  jakoby jego poszczególni 
członkow ie zgłosili na tern posiedzeniu 
dymisję, w ręez  przeciwnie, w szyscy  
zdecydow ani są  w y t rw a ć  na sw ej do­
tychczasow ej drodze.

Hitler nie kwapi się w  objęcia Papena.
Berlin. W czo ra j  o godz. 5 po połu­

dniu kanclerz Papen  p rzy ję ty  był przez 
p rezyden ta  Hindenburga, k tórem u zło­
żył szczegółow e spraw ozdan ie  o w e ­
w nętrznej sytuacji politycznej. O p rze­
biegu audiencji w y d a n y  zosta ł  krótki 
komunikat, w  k tó rym  zaznaczono, że 
prez. Hindenburg po zaznajomieniu się 
z poglądami gabinetu  na obecną s y tu a ­
cję w ew n ę trzn ą  podkreślił, że nadal ob­
staje przy  zasadzie koncentracji narodo-

Zamiast pilnować ttudjów awanturują tie
Warszawa. Na U niw ersy tecie  w a r ­

szaw sk im  studenci endeccy w yw oła li  o- 
negdaj aw an tu ry ,  w wyniku którycn  kil­
ku studen tów  żydow skich  pobito. W 
zw iązku  z temi aw anturam i senat ak a­
demicki zarządził zamknięcie u n iw ersy ­
tetu  na piątek i sobotę.

Poznań. Onegdaj późnym  w ieczorem  
doszło w pobliżu ulicy W rocław skiej  do 
dem onstracyj an tyżydow skich , u rzą ­
dzonych przez młodzież rozw iązanego 
O. W. P. Zajście p rzybra ło  poważniej­
sze rozm iary , gdyż w czasie aw an tu r  
doszło do strzelaniny. 2 osoby zostały 
ranne, 7 osób aresz tow ano . P oranne  pi­
sm a poznańskie „Kurjer Poznański"  i 
„A. B. C.‘‘ zostały skonfiskowane za po­
danie opisu zajścia, n ieodpowiadającego 
prawdzie.

*

Berlin. Na un iw ersy tecie  w ro c ław ­
skim studenci nacjonalistyczni urządzili

burz liw ą dem onstrację  an tysem icką  nie- 
dopuszczając do w y k ład ó w  prof, p raw a  
cyw ilnego i handlow ego E rnes ta  Cohna, 
przeniesionego ostatnio z F rankfurtu  
nad Menem do W rocław ia .  R ek to r  uni­
w ersy te tu  musiał dw ukro tn ie  w z y w ać  
policję do sali w ykładow ej,  aby  położyć 
k res  ekscesom. A w an tu ry  pow tó rzy ły  
się następnie przed gm achem  un iw ersy ­
tetu. gdzie zebrani na ulicy studenci na­
cjonalistyczni napastow ali i obrzucali 
w yzw iskam i w ychodzącego  w  to w arzy  
s tw ie  oficera policji prof. Cohna. Dopie­
ro pod silną ochroną policyjną udało się 
napas tow anem u dotrzeć do domu. Zaj­
ście to nastąpiło  na skutek  nie uw zglę­
dnienia przez sena t akadem icki protestu  
s tudentów  przeciw ko powołaniu prof 
Cohna do W rocław ia .  Rektor, senat i 
w ydział p raw ny  solidaryzowali się z 
prof. Cohnetn, będącym  zresz tą  orjenta- 
cji praw icow ej.

wej, k tó ra  s tanow i pods taw ę  p rzy  for­
mowaniu gabinetu P ap en a .  Zgodnie z 
tern p rezyden t  upoważnił kanclerza  do 
ustalenia w rozm ow ach  z p rzyw ódcam i 
w chodzących  w  grę  party j, czy  i w  ja­
kim stopniu go tow e są  popierać rząd w 
realizacji op racow anego  p rogram u poli­
tycznego i gospodarczego. W edług  do­
niesień prasy , odpowiednie per trak tac je  
z przyw ódcam i party jnym i rozpocznie 
kanclerz w  piątek. Pow szechn ie  p rz y ­
puszczają, że na jw iększe trudności w  ro 
kow aniach kanclerz  napotka u narodo­
w ych  socjalistów. W  partji tej ściera ją  
się t rzy  kierunki. N ieprzejednane s ta n o ­
wisko w obec rządu  prezydjalnego repre  
zetltuje podobno p rz y w ó d ca  okręgu b e r ­
lińskiego Goebels a Hitler podobno do­
m aga się bezw zględnego oddania mu 
k ie row nic tw a rządu. S tosunkow o nader  
ugodow e stanow isko  rep rezen to w ać  ma 
S trasser ,  k tóry  zadowoliłby  się odda­
niem mu teki min. sp ra w  w ew nętrznych .

Bekony polskie dla Anglii*
Londyn. W c zo ra j  po południu w  mini­

s te r s tw ie  ro ln ic tw a o d b y ły  sie narady^ w 
sp raw ie  ogran iczen ia  p rzy w o zu  bekonów , 
na k tó re j  doszło o s ta teczn ie  do porozum ie­
nia. J a k o  p o d s ta w ę  do obliczeń 20% o g ra ­
niczenia w zię to  os ta tn ie  3 miesiące sierpień, 
w rzes ień  i październ ik  w y p ro w a d z a ją c  z 
mch p rzecię tna  miesięczna liczbę. Liczbę tę

rozdzielono pom iędzy  poszczególne kraje . 
P rz y z n a n o  Danji 63,65% p rzyw ozu ,  Holan- 
dji 10,5% i P o lsce  10,2%. Dla pozos ta łych  
oańs tw  p rzy z n an o  m nie jszy  udział. C y fry  
te p rzy ję to  ty lko  jako za sa d ę  z tern, że na- 
stapi pew ne w y ró w n a n ie  w  stosunku do  
tych p ańs tw ,  k tó re  w ciągu tych  3 miesięcy 
m iały specja lnie u jem ny  p rz y w ó z .

4 Polaków zginęło od kul bolszewic­
kich.

M oskwa. S esja  w y jaz d o w a  sądu naj­
w y ższego  na Białorusi sowieckiej sk aza ła  
na śm ierć  4 o b y w a te l i  pochodzenia  polskie­
go B orys iew icza ,  O zierskiego, B esm ana  i 
K rzyw opłock iego  o sk a rż a ją c  ich o „ rozk ra -  
danie mienia ko lek ty w n eg o  publicznego i 
kon tr rew o luc je  gospoda rcza" .  P o z a te m  sk a ­
zano na śm ierć  P o lak ó w  G ustow sk iego , 
Kłockę i jednego P o laka  nazw isk iem  Ale- 
sko skazano  na 9 lat obozu k o n ce n trac y j­
nego.

Duszą prasę polską w Gdańsku.
Gdańsk. W c zo ra j  s ta w ił  się w  redakcji 

i adm inis tracji  „G a ze ty  G dańskie j"  u rzęd ­
nik policji k rym ina lne j  i zaw iadom ił red a k ­
tora  tego p ism a p. C ieszyńsk iego , że na 
mocy rozporządzen ia  sena tu  gdańskiego 
zos ta ło  zaw ieszone  na 2 lata. O dnośna de­
cyzja  senatu  za p ad ła  w dniu 31 ub. m iesią­
ca  i m a być  opub likow ana w  najbliższym  
n um erze  „M onitora  Gdańskiego",  k tó ry  
ukaże się za kilka dni. Z aznaczyć  należy, 
że  „G a z e ta  G d ań sk a "  jes t je d y n y m  o r g a ­
nem tu tejszej ludności polskiej.

Nie lubią, gdy gazeta prawdę 
pisze.

W  przeszłym  tygodniu p rezyden t  
policji w Berlinie zawiesił pacyfis tycz­
ny tygodnik berliński p. n. „D as Ande- 
re D eutschland" do 30 kw ietn ia  1933 r. 
włącznie. C h ara k te ry s ty czn a  jest m o­
ty w ac ja  zarządzenia, w  której o tw arc ie  
mówi się, że zaw ieszenia  dokonano, po­
nieważ pismo zby t  o tw arc ie  dem asko­
w ało  tajhe zbrojenia niemieckie i że 
w p ływ  zagrożenia czy  napomnienia, 
skierow anego do redakcji okaza łby  się 
napewno bezskuteczny.

Delegat japoński do Rady Ligi Nar. 
w Warszawie.

Warszawa. W  drodze z Tokjo do
G enew y  za trzym ał się w W arszaw ie  
g łów ny  delegat rządu japońskiego na 
sesję R ady  Ligi N arodów  am basador 
M atsouka. Gość japoński z łożył sze reg  
oficjalnych w izyt, a  w ieczorem  w y r u ­
szy ł w dalszą drogę.

ta. Polska, któicj p rzeznaczenie dzie­
jowe w yznaczy ło  miejsce m iędzy d w o ­
ma najbardziej burzycielskiemi po tęga­
mi w Europie: Rosją i Niemcami, oka­
za ła  się dostatecznie silnytn czynn i­
kiem, by ustrzec  św ia t przed now ą bu­
rzą wojenną. Choć może tak wschodni 
jak i zachodni nasz sąsiad nie żyw ią  
w zględem  nas zby t  wielkiej miłości, to 
jednak odczuw ać m uszą w dużej mie­
rze respekt dla naszej siły państw owej. 
P o lska  daleką jest od wszelkich obja­
w ó w  nienaw iści ku tem u cz y  innemu

sąsiadowi, nie odpłaca im się pięknem 
za nadobne, ale też pow aga i spokój, z 
jakim państwm nasze przyjmuje w sze l­
kie odw etow e zam ysły  n iedaw nych na­
szych  ciemiężycieli, daje im dużo do 
myślenia, zmusza do zastanowienia, co 
w rezultacie prow adzi ich do ostudzenia 
ich gorączki i m imowolnego może, ale 
tern istotniejszego respektu  przed krzep 
nącą  naszą  potęgą. I to  jest najw aż 
niejszy bodaj moment w ca łem  bogac­
tw ie dorobku cz ternasto lec ia  n iezależ­
nego by tu  p a ń s tw o w e g o .

Adwokat

R. STOBIECKI
otworzy* kancelario

w Katowicach Jagiellońska 19
Tel. 398. T eł. 398 .

Pożar schroniska.
Berno Szw ajcarskie. W  m iejscow ości  

W a ed e n sw il  w  kan ton ie  Z u ry c h  w y b u c h ł  
g w a ł to w n y  p o ża r  w  gm achu  sch ron iska  d la  
dzieci anorm alnych .  W  zak ładz ie  b y ło  80 
dzieci,  3 z nich zginęło  w  p łom ieniach, 9 
d o ty c h cz as  nie odnaleziono. J a k  p rz y p u ­
szczają , dzieci te  rów n ież  p a d ły  ofiarą p o ­
żaru.

Jeszcze jeden pancernik budują 
Niemcy.

Hamburg. Z W ilh e lm sh av e n  donoszą,  że  
ro b o ty  nad  b u d o w ą  now ego  pancern ika  B. 
W  tam te jsze j  s toczni m a ry n a rk i  wojennej,  
posunę ły  się tak  daleko, że w  p o czą tk ach  
m a rc a  n as tąp i  spuszczen ie  n a  w odę.



Ulice Genewy spynęły krwią rannych i zabitych.
Genewa. Manifestacje zorganizowa­

ne w ub. środę z powodu zebrania unji 
narodowej, która postawiła w stan pu­
blicznego oskarżenia członków partji 
socjalistycznej genewskiej Nicole i 
Dickera spowodowały na mieście wiel­
kie podniecenie. W pobliżu sali, gdzie 
odbywało się zebranie unji narodowej, 
doszło do starcia między tłumem a żan­
darmerią, która około godz. 9,30 wie­
czorem przerodziła się w prawdziwe 
rozruchy. Kompanja rekrutów piechoty 
wezwana dla poparcia żandarmerji, zo­
stała osaczona częściowo przez zbrojny 
tłum, który zniszczył zdobytą broń. Woj­
sko się cofnęło. Widząc się otoczone, i 
pod grozą kamieni, rzucanych przez 
tłum, dało salwę z karabinów maszy­
nowych. Salwa osiągnęła skutek pożą­
dany, oczyszczając chwilowo pole.

Według oficjalnych danych, podczas 
zajść utraciło życie 11 osób. Leon Ni­
cole, jeden z przywódców socjalistycz­
nych, został aresztowany.

Genewa. Manifestacja, która dopro­
wadziła do krwawych zajść, została po­
stanowiona po ogłoszeniu decyzji rady 
państwa, zezwalającej na zebranie partji 
narodowej. Organizatorzy manifestacji 
postarali się o zmobilizowanie członków 
miejscowych organizacyj socjalistycz­
nych. komunistycznych i licznych bez­
robotnych, którzy otrzymali rozkaz za­
jęcia wszystkich kawiarń w dzielnicy, 
gdzie miało odbyć się zebranie partji na­
rodowej oraz dostanie się do sali obrad. 
Gdyby nie udało się nie dopuścić do ze­
brania, manifestanci mieli zerwać je, 
wywołując na sali zamieszanie i chaos. 
Manifestanci byli zaopatrzeni w torebki 
z pierzem, które zostały wreszcie zuży­
te w czasie starcia z wojskiem. Na krót­
ko przed strzałami karabinów maszyno­
wych jeden z przywódców socjalistycz­
nych odezwał się do swoich zwolenni­
ków: „Rewolucja jest dziś konieczno­
ścią. Zamknąć ulice i postarać się je u- 
trzymać.** Młodzi żołnierze bataljcnu 
genewskiego,- którzy w bardzo słabej 
sile przybyli, aby przywrócić porządek, 
nie byli nawet zaopatrzeni w naboje. 
Tłum, który ich napadł, z łatwością ich 
pobił. Rozruchy, które były zupełnie 
nieoczekiwane, wywołały wielkie w ra­
żenie w mieście. Wobec aresztowania 
Ijednego z przywódców manifestacji Ni- 
Cole‘a, syndykat robotników zastanawiał 
się nad ewentualnem proklamowaniem 
'generalnego strajku.

Krwawe żniwo.
Genewa. W  czasie zajść, jakie tu 

miały miejsce, zabitych zostało 11 osób 
a rannych 65. O godz. 1-ej w nocy ze­
brała się rada kantonalna, która posta­
nowiła zmobilizować pułk piechoty i

bataljon landwehry. Gmach Ligi Naro­
dów był strzeżony przez wojsko i po­
licję.

Prowokatorzy uciekli.
Genewa. Po środowych krwawych 

wypadkach w  Genewie, w czw artek 
panował spokój. Nakaz aresztowania 2 
przywódców komunistycznych, którzy 
wygłaszali przemówienia podburzające, 
nie został dotychczas wykonany, gdyż 
obaj sprawcy ukryli się. Po południu od 
były się narady szefów szwajcarskiej 
partji socjalistycznej, na której posta­
nowiono zaniechać idei strajku powsze­
chnego a jedynie zdecydowano, że w

sobotę, t. j. w dzień pogrzebu ofiar ma­
nifestacji będzie dniem żałoby. W miej­
scowości Aarau odbyły się wielkie ma­
nifestacje robotnicze W piątek mają się 
odbyć podobne manifestacje w  Zurychu 
i Bernie. Z pośród licznych, kilka osób 
jest w  stanie bardzo ciężkim a nawet 
beznadziejnym.

Ogłoszenie orędzia.
Genewa. Rada Związkowa wydała 

orędzie do ludności oświadczając, że u- 
czyni wszystko dla utrzymania spokoju 
i porządku. Wszelkie zgromadzenia, ma­
nifestacje i pochody zostały zabronione.

Stalin owdowiał.
Moskwa. W nocy z dnia 8 na 9 listo­

pada rb. zmarła 32-letnia N. Allitujewa, 
żona sekretarza generalnego wszech- 
związkowej komunistycznej partji Sta­
lina. Zmarła była członkinią partji ko­
munistycznej a ostatnio studjowała na 
wyższych kursach chemicznych w Mo­
skwie.
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Adwokat
i. GIBRLACKI

otworzył kancelarię

w Mysłowicach ni. Pszczyńska 9.
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Święto Policji Państwowej w Warszawie.
Warszawa. W  dniu wczorajszym 

korpus policji państwowej obchodził w
stolicy uroczyście wigilję swego doro­
cznego święta, przypadającego na dzień 
11 listopada. Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą św., odprawioną przez ks. kape­
lana Kolasińskiego za spokój dusz pole­
głych na służbie oficerów i szerego­
wych Policji Państwowej. Na nabożeń­
stwo to przybyli przedstawiciele władz

z premierem Prystorem  na czele, ko­
mendant główny policji Jagrym  Male­
szewski, przedstawiciele władz wojsko- 
w_\ .h z dowódcą O. K. generałem Jar­
nuszkiewiczem i inni. W  południe w sali 
honorowej Komendy Głównej Policji 
Państwowej komendant główny pułk. 
Jagrym Maleszewski dokonał odsłonię­
cia tablicy wmurowanej z wyrytemi na­
zwiskami 15-tu poległych policjantów

T E L E G R A M Y .
Odznaczenia w  dniu święta państwo­

wego.
Warszawa. Dorocznym zwyczajem 

w rocznicę niepodległości odznaczono 
szereg osobistości, których lista ukaza­
ła się w „Monitorze Polskim**. Ordery 
„Orła Białego * otrzymali ks. kardynał 
Prym as Hlond i b. premjer prof. Bartel.

Wśród odznaczonych orderem „Po­
lonia Restituta** znajduje się kilka osóu 
ze Śląska a to: dr. Maksymilian Mais 
wiceprezes Sądu Apelacyjnego w Kato­
wicach, inż. Zygmunt Malawski, dr. Jan 
Kubisz, dyr. szpitala w Cieszynie. Zło­
tym  Krzyżem Zasługi odznaczona zo­
stała Zofja Szatkowska (Kossak-Szczuc- 
ka. .... . y ir '

Nominacje w  kolejnictwie.
Warszawa. Inspektor Główny Inspekcji 

Komunikacyjnej Otton Grosser mianowany 
został pełniącym obowiązki wicedyrektora 
Katowickiej Dyrekcji Kolejowej a naczelnik 
wydziału mechanicznego Dyrekcji Poznań­
skiej inż. Stodolecki mianowany został wi­
cedyrektorem kolei Dyrekcji Krakowskiej.

W ęgry zabiegają o względy Mussoli- 
niego.

Rzym. Premjer Mussolini przyjął pre­
miera Węgier Gombesa i odbył z nim dłu­
ga i serdeczna rozmowę.

Ofiarność młodzieży dla gimnazjum 
bytomskiego.

Sosnowiec. Młodzież szkół średnich tn. 
Sosnowca na apel komisji międzyszkolnej, 
aby składać książki dla rtowootwartego 
polskiego gimnazjum w Bytomiu przesłała 
iuż pierwszy transport 516 dzieł. Obecnie 
składają jeszcze książki samorządy szkolne 
i gimnazjum imienia Rzadkiewiczowej, gi­
mnazjum żydowskiego, seminarjum żeń­
skiego i szkoły handlowej im. Królowej Ja­
dwigi tak. że dar sosnowieckiej młodzieży 
szkół średnich dla polskiego gimnazjum w 
Bytomiu wyniesie przeszło 700 dzieł.

Niepokój na berlińskiej giełdzie.
Berlin. Na wybór Roosevelta na sta­

nowisko prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych giełda niemiecka zareagowała 
zniżką rządowych papierów wartościo­
wych, których kurs podniósł się po w y­
borach do Reichstagu, obecnie zaś za­
czął zniżkować. Deprymująco na giełdę 
wpłynęły pozatem krwawe zajścia w 
Genewie. Równocześnie wiadomość o 
mających nastąpić ograniczeniach im­
portu węgla niemieckiego do Francji 
wpłynęła na spadek akcji górniczych. 
Zniżka kursów dochodziła do kilku 
punktów.

Polacy w  kongresie amerykańskim.
Nowy Jork. Oprócz dwóch Polaków w 

Chicago do kongresu wchodzi trzeci Polak 
Lesiński z Detroit.

roku 1932. Na tablicy widnieje napis: 
„Pamięci tych, którzy oddali swe życie 
w ofierze służby Rzplitej, wierni do koń­
ca swemu obowiązkowi**. Po odsłonię­
ciu tablicy oddano hołd poległym jedno­
minutową ciszą. Dalszy ciąg uroczysto­
ści odbył się na Placu Józefa Piłsud­
skiego, gdzie zebrały się kompanje ho­
norowe Policji Państwowej z orkiestrą, 
delegaci komend wojewódzkich Policji 
Pńństw. z całej Rzplitej, korpus oficer­
ski Policji, przedstawiciele władz woj­
skowych, urzędów państwowych i licz­
na publiczność. O godz. 13 na plac przy­
był główny komendant Policji pułk. Ja ­
grym Maleszewski, komisarz rządu Ja­
roszewicz i komendant garnizonu na 
miasto stoł. W arszawę pułk. Strzemień- 
ski. Po odebraniu raportu i po przejściu 
przed frontem kompanij honorowych 
płk. Maleszewski złożył wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza. W chwili skła 
dania wieńca orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Następnie nadkomisarz K a­
siński odczytał rozkaz komend, głów­
nego Policji Państw . Zkolei odczytano 
listę poległych policjantów w roku 1932 
i po oddaniu im hołdu komendant głów­
ny policji dokonał dekoracji policjantów 
odznaczonych krzyżem zasługi za dziel­
ność, a następnie odczytano depeszę na­
desłaną przez Marszałka Piłsudskiego 
treści następującej:

„Dzielnej Policji Państwowej w dniu 
jej święta przesyłam życzenia dalszej 
dobrej służby na jej odpowiedzialnym 
posterunku, i —) Marszałek Józef Pił- 
sudski**.

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się defilada oddziałów policji państw o­
wej. W godzinach wieczornych odbył 
się capstrzyk orkiestry policyjnej, który 
przeszedł ulicami miasta kierując się do 
Belwederu, a następnie z powrotem do 
siedziby głównej Komendy Policji Pań­
stwowej.

Okupiona zbrodnia.
60) (Ciąg dalszy.)
Kocha mnie bardziej, aniżeli rodzeni 

rodzice — pomyślała i westchnęła cięż­
ko.

Po chwili przysunęła się do brata, 
prawie kurczowym ruchem uchwyciła 
jego rękę i rzekła gwałtownie, patrząc 
mu w twarz błyszcącemi oczyma:

— Musisz mi dopomóc, Henryku. Mu­
sisz mnie ratować, jeśli mnie kochasz, 
musisz. Czy ojca i matkę powstrzymuje 
spraw a pieniędzy? Czy nie chcą mi nic 
dać poza obrębem tego, co się w domu 
wydaje i nie chcą także, abym od wuja 
O sterrot przyjmowała jeszcze więcej 
dobrodziejstwa? W takim razie... Hen­
ryku, błagam cię. daj mi trochę pienię­
dzy, ja ci je zwrócę kiedyś... Henryku, 
ratuj mnie.

— Jakżeż ja cię mam ratow ać? — 
spytał brat przestraszony gwałtownoś­
cią siostry — pieniądze, które mi ojciec 
pozostawił na majątku, sam zawsze Kon­
troluje skrupulatnie; w jakiż więc spo­
sób mógłbym w tajemnicy dostarczyć ci 
pieniędzy? Z posagu Marty, który o- 
trzymam dopiero w styczniu, nie mogę 
też ruszyć ani grosza.

— Ale ja nie mogę zostać tutaj i nie 
zniosę tego życia... ia tu dostanę pomie­
szania zmysłów — szepnęła z rozp ą.

Henryk przyglądał jej się uwa ..ie. 
Tw arz jego spoważniała i posmutniała.

— Sabino — przemówił — wobec 
zachowania się twego, muszą mi do gło­
wy przychodzić różne przypuszczenia. 
Teraz przypominam sobie, że słyszałem 
już jakieś gadaniny we wsi... Gospodarz 
w zajeździe, który mi jest niechętny bar­
dzo, raz nawet w mojej obecności po­
zwolił sobie zrobić uwagę do owych plo­
tek i mówił coś o pięknych paniach, któ­
re nie boją się naznaczać schadzki pod li­
pą „czarownicą**. Nie przywiązywałem 
wtedy do tych plotek najmniejszej na­
wet wagi, bo im poprostu powiedziaw­
szy, nie wierzyłem, ani na chwilę. Sa­
bino! czy jest w Hali człowiek, przed 
którym ty byś uciec chciała? A w ta­
kim razie, kto jest tym człowiekiem, Sa­
bino, mów, natychmiast mów!

— Cicho! — krzyknęła — milcz! — 
i z błyskiem gniewu w oczach wyniosła, 
stanęła przed bratem. — Jakto, ty po­
zwalasz w obecności twej źle mówić o 
siostrze? Ty myślisz, ty przypuszczasz, 
in ja mogłabym coś uczynić, czegobym 
się przed ludźmi wstydzić musiała? A 
więc tak! Z powodu człowieka,-którego 
znasz, a który mieszka w Hali. chcę ucie­
kać stąd, lecz nie potrzebuję przed nikim 
spuszczać oczu, ani przed nim, ani przed 
nikim. O więcej nie pytaj.

Henryk był zawstydzony i pomiesza­
ny, jednocześnie uczuł, jakby siostrze 
stał się nagle dalszym, bardziej obcym.

— Jeśli już tak koniecznie chcesz 
wyjechać stąd — odezwał się dość su­
rowo — to najlepiej powiedz rodzicom

0 wszystkiem. Nie przypuszczaj, że oni 
niczego nie rozumieją, zależy od tego. w 
jaki sposób im rzecz tę wyłożysz, objaś­
nisz ich.

— Nigdy... nigdy! — oni by mnie na­
prawdę, nie zrozumieli.

— Ha, w takim razie będzie mi trud­
no, dopomóc ci, Sabino. Wiesz, że ja za­
wsze prostemi drogami chodzę. A jedno 
jeszcze powiem ci: jesteś zbyt przeczu­
lona i myślisz, że około ciebie powinien 
się obracać cały świat, zajmować się 
twemi drobnostkami, stosować się do 
twoich kaprysów. Jak dalece żądasz 
spełnienia wszystkich twoich zachcianek
1 marzeń. A cóż, czy ci to źle pod da­
chem rodziców? Masz co jeść, pić, masz 
porządne łóżko, masz dzieci! Jedno mo­
że cię gnębić, co każdy człowiek zrozu­
mie: jest to utrata samodzielności. Gdy­
byś tego pragnęła i żądała pomocy, to- 
bym zrozumiał i starał ci się pomóc. I 
dałoby się to zrobić, prędzej, lub później, 
lecz inne sprawki, sercowe dajże spo­
kój, kochana siostro.

— Idź już... daruj, żem cię mojemi 
sprawami zajęła tak długo — rzekła jak­
by wyczerpana, poczem siadła na naj- 
bliższem krześle i przymknęła oczy.

— Ależ Sabino, nie bądźże taka dzi­
wna... Sabino!

Chcąc jej okazać serdeczne, brater­
skie zajęcie, dodał jeszcze:

■ — Najlepiej byłoby dla ciebie, żebyś 
zamąź wyszła. Miałabyś dom. byłabyś

pasra  do obuwia

panią u siebie, a to coś znaczy. Wiesz, 
pułkownik Hallen zawsze jeszcze o tobie 
myśli. Na jedno słowo zachęty leżałby 
przed tobą plackiem byś mu oddała rę­
kę. Zapewniam cię, że tak jest, już ja 
wiem coś o tern. Zresztą jest*to czło­
wiek porządny, chociaż lekkoduch tro­
chę. Ty wodziłabyś go na postronku, on 
dałby ci się powodować. Nie jest też 
bez szlachetności. Majątku, coprawda, 
niema. Lecz to nie szkodzi. Pułkowni­
kiem jest, ma ładną pensję, która na u- 
trzymanie rodziny zupełnie wystarczy. 
Pozatem, gdybyś wyszła po raz w'tćry 
zamąż za tak porządnego człowieka, ja­
kim jest pułkownik Hallen, rodzice w y­
płaciliby posag drugi a wiesz, że są ma­
jętni. Albo też i kapitan Blaser...

— Daj mi pokój. Zostaw mnie... 
dziękuję ci — odrzekła, nie poruszając 
się.

Henryk zmiarkował, że Sabina była 
myślą daleko, że nawet nie była dokład­
nie słyszała tego, co w tej chwili o puł­
kowniku mówił. W yszedł więc z poko­
ju, kiwając głową. Jakież to szczęście, 
że jego Marta była rozsądną i spokojną 
z n: y.

(Cią® dalszy nastąpi.)
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Z historii śląskiej.
11 Ustopaad. 1328. Dokument, w y ­

stawiony w tym  dniu w  Czarnowąsach 
dowodzi, że wsi i miasta osadzano na 
p raw ie niemieckiem. — Od 11 listopada 
do 18 stycznia 1642 roku trwało przeję­
cie dóbr ziemi raciborskiej przez Jerze­
go, hr. Oppersdorfa. Komisja sporządzi­
ła spis dokładny. — 1810. Wiadomość o 
zniesieniu poddaństwa na G. Śląsku — 
podziałała tak na umysły chłopów, że 
rybniccy chłopi rzucili się do powstania 
— 1813. Umarł Franciszek Juljusz Bó- 
gner, który założył w  roku 1S02 drukar­
nię w  Raciborzu. W dowa po nim pro­
wadziła drukarnię aż do swej śmierci 
(26. 6. 1830). Po jej śmierci prowadził 
drukarnię zięć Franciszek Riedinger. W 
rękach rodziny Riedingerów pozostaje 
drukarnia do teraźniejszych czasów. — 
1918. O godz. 5 rano delegaci niemieccy 
podpisali akt zupełnej kapitulacji. Pękać 
zaczęły okowy blisko 150-letniej niewo­
li Polski. — 1925. Dekretem wykonaw ­
czym z t. dnia, wydanym  przez nuncja­
turę apostolską w W arszawie, określo­
ne zostały dokładnie granice diecezji 
śląskiej.

W roku: 1293. Dzisiejsze m iastecz­
ko Bineszów w morawskiej części po­
wiatu raciborskiego (obecnie w Czecho­
słowacji) miało dziedzica w osobie Zby­
sława, któremu Mikołaj, książę opaw­
ski. sprzedał kilka wsi okolicznych. — 
1294. Ks. Kazimierz oddał patronat nad 
kościołem N. M. P. w Bytomiu opatowi 
norbertanów, Ludwikowi, wraz z sze­
ścioma włókami roli i innemi dochoda­
mi. — 1294. Ks. Henryk, głogowski, za­
mknął krewniaka swego Henryka, księ­
cia wrocławskiego, do drewnianej klat­
ki, który był zagarnął księciu głogow 
skiemu część jego posiadłości i tak zmu­
szony był ją oddać i jeszcze coś więcej 
odstąpić. — 1294. Książę Henryk V 
wrocł., przeprowadził franciszkanów 
Wrocławia do Lignicy. — 1295. Różne 
dokumenty z tego roku wspominają o 
wsi Szczepankowicach, na morawskiej 
części pow. raciborskiego (dziś w  Cze­
chosłowacji). — 1295. Duchowieństwo
kolegjaty w Opolu sprawowało duszpa­
sterstw o w Polskiej Nowejwsi, Dębiu, 
Zbicku, Kotorzu, Węgrach, Lugnianach 
i innych bliskich parafjach. Przed tym 
rokiem należały do parafji opolskiej: 
miasto Opole, wsie Birkowice, Chmielo- 
wice, Chrąsty, Dziekaństwo, Gosławi­
ce, Półwieś, Lędziny, Leopoldowo, Lu- 
boszyce, Król, Nowawieś, Zakrzów, Sła- 
wice, Szczepanowice, Zawada, Wójto- 
wawieś, Winów, Żerkowice i Suchybór.

Województwo śląskie.
* Składki na rzecz polskiego gimna­

zjum w Bytomiu. Na konto komitetu 
niesienia pomocy kulturalnej dla Śląska 
Opolskiego Nr. 301.822 w P. K. O. wpły­
nęły w  dalszym ciągu następujące ofia­
ry na rzecz gimnazjum polskiego w B y  
tomiu: Na czele ogólne gimnazjum: ko­
mitet pomocy kulturalnej dla Śląska O 
polskiego w  Tarnowskich Górach zło­
tych 420, złożone w administracji „Ilu­
strowanego Kurjera Codziennego14 w 
Krakowie zł. 24, magistrat Siemianowi­
ce zł. 72,93, Teofil Gomuła, kierownik 
szkoły Mała Dąbrówka zł. 7.60, Myśl 
M ocarstw owa oddział w Poznaniu zł 
10, dr. Węgiel Knurów zł. 11.35, złożone 
w administracji „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego14 w Krakowie zł. 300, zło 
żony na ręce pana wojewody śląskiego 
datek Związku urzędników państwow. 
III. kategorji zł. 100, złożony w wydzia­
le ofiar Kurjera W arszawskiego datek 
p. Leona Zanisławskiego, poczta Paję­
czno, W ojewództwa łódzkie datek zł.

Odroczenie zgromadzenia Zw. Śląskich 
Katolików.

Cieszyn. Zgromadzenie, zwołane z 
ramienia Związku Śląskich Katolików 
w Kalembicach zostało odroczone, (c)

Nowy lekarz weterynarji. 
Cieszyn. Z dniem 1. listopada 1932 r. 

w  myśl rozporządzenia Urzędu Woje­
wódzkiego Śląskiego w miejsce ustępu­
jącego inspektora Józefa Halamy, objął 
urzędowanie powiatowy lekarz wete­
rynaryjny Jerzy Lewicki, do którego 
należy się zwrócić we wszystkich spra­
wach, dotyczących weterynarji w  po­
wiecie cieszyńskim, (c)

Państwowe seminarjum nauczycielskie 
męskie.

Cieszyn - Bobrek. W  niedzielę, dn. 
20. listopada br. o godz. 10 przed połu­
dniem udzielać będzie grono nauczy­
cielskie zakładu wyjaśnień w sprawie 
postępów i zachowania się kandydatów 
seminarjum i dzieci szkoły ćwiczeń. - 
Równocześnie odbędzie się w auli za­
kładu po nabożeństwie zebranie rodzi­
cielskie. Dyrekcja uprasza rodziców j  
opiekunów uczniów, ażeby wszyscy 
zjawili się na zebranie, (c)

Z dyrekcji państwowego gimnazjum 
im. A. Osuchowskiego.

Cieszyn. Dyrekcja zawiadamia, że 
w niedzielę, dnia 13. listopada br. będzie 
udzielało grono nauczycielskie tutejsze­
go zakładu informacyj o postępach i 
zachowaniu uczniów za pierwszy okres 
konferencyjny. Początek konferencji o 
godzinie 10. Dyrekcja prosi, aby inte­
resowani rodzice i opiekunowie uczniów 
i uczenie wzięli w tej konferencji jak 
najliczniejszy udział, (c)

W ystawa drobiu rasowego.
Cieszyn. Tow arzystw o hodowców 

drobnego inwentarza na powiat Cieszyn 
w Cieszynie urządza w dniach 3 i 4 
grudnia 1932 roku w lokalu pod „Hotel 
pod Wołem44 w ystaw ę - przetarg drobiu 
rasowego, królików, gołębi, kaczek i 
ąęsi. Udział hodowców z poza obrębu 
bląska Cieszyńskiego mile widziany. 
Tow arzystw o równocześnie donosi, że

Śląska Izba Rolnicza będzie udzielała 
subwencji w  wysokości 50 procent ce­
ny kupna od zakupionych kogutów, kar­
mazynów. leghornów i zielononóżek. 
Informacyj i wszelkie wyjaśnienia u- 
dziela komitet w ystaw ow y Cieszyn, 
rynek 12, lokal T ow arzystw a Rolnicze­
go. (c)
Z biurka szkolnego wykradli pieniądze.

Cieszyn. W  nocy na 9. bm. niezna­
ny dotychczas sprawca przy pomocy 
podrobionych kluczy wszedł do kance- 
larji Państw. Wyższej Szkoły Gospod. 
Kraj. w  Cieszynie i po odemknięciu biur­
ka, skradł 300 zł. i 60 koron czeskich. — 
poczem zbiegł w  niewiadomym kierun­
ku. (c)

Bójka na zabawie.
Rudzica. Dnia 5. bm. około godz. 23 

w  czasie zabaw y weselnej w gospodzie 
Janicy Alojzego w Rudzicy, powstała 
bójka pomiędzy uczestnikami tej zaba­
wy, w  trakcie której, niejaki Stryczek 
Franciszek z Rudzicy, pchnięty został 
nożem w praw y bok. W  stanie groźnym 
odstawiono go do szpitala w  Bielsku, 
gdzie pozostaje pod opieką lekarską. 
Jeden z uczestników został p rzytrzym a­
ny pod zarzutem okaleczenia S trycz­
ka. (c)

Unieszkodliwienie szaleńca.
Nierodzim. Dnia 8. bm. przed poł. 

o godz. 8.30 P aw eł  Chmiel, mistrz sto­
larski. zam. w Nierodzimiu, pow. Cie­
szyn w czasie sprzeczki dwukrotnym 
wystrzałem  usiłował pozbawić życia 
swą żonę i syna. S trzały jednak chy­
biły. Następnie Chmiel w tow. Marji 
Grysiównej z Ustronia odjechał samo­
chodem w kierunku Bielska, a w drodze 
powrotnej przejeżdżając przez miejsco­
wość Jasienica wystrzałem rew. zamie­
rzał również pozbawić swą towarzysz­
kę Grysiównę. Ta jednak w czasie sza­
motania skręciła mu rękę w bok, tak, że 
strzał rewolweru zranił Chmielą w  le­
wą nogę. Chmielą zatrzymano przez 
funkcjon. poi. w  Jasienicy i po zaopa­
trzeniu mu na miejscu rany, odstawiono 
go w raz z doniesieniem do dyspozycji 
władz sądowych w  Cieszynie, (c)

40. Na fundacje łóżek w bursie gimna­
zjalnej: gmina Tychy zł. 150, wydział 
rady powiatowej w  Rohatynie zł. 10, 
magistrat miasta Krosna zł. 5, gmina 
Murcki zł. 100, magistrat miasta Mości­
ska zł. 10, tymczasowy wydział powia­
towy w Krakowie zł. 200, wydział po­
wiatowy w Kępnie zł. 100, wydział po ­
wiatowy sejmiku Zamojskiego zł. 25, 
wydział rady powiatowej w  Kolbuszo­
wej zł. 50, wydział powiatowy sejmiku 
w Makowie - Mazowieckim zł. 25, m a ­
gistrat miasta Lidy zł. 10. Z odbioru 
powyższych kwot komitet kwituje i 
wszystkim ofiarodawcom dziękuje.

Z Katowickiego
M iędzyświetlicowy wieczorek ku ucz­
czeniu 14. rocznicy W yzwolenia Polski.

Katowice. W  bieżący piątek, tj. dn. 
11. bm. o godzinie 19 w  auli męskiej 
szkoły wydziałowej w  Katowicach przy 
ulicy Szkolnej 9/1V p. odbędzie się mię­
dzyświetlicowy wieczorek ku uczcze­
niu 14. rocznicy Wyzwolenia Polski. — 
Wieczorek organizuje koło uczestników 
wykładów międzyświetlicowych. Na 
program złożą się: popis orkiestry man­
dolinowej, wykład, deklamacja, śpiew 
solowy, monolog. Ws.tęp dla w szyst­
kich wolny. Uprasza się o liczne przy­
bycie.

Zmiany w rozkładzie jazdy.
D y rek c ja  O k ręg o w a  Kolei P a ń s tw o w y c h  w  

K ato w icach  k o m uniku je : Z dn iem  15. lis to p ad a  
1932 r. zm ien ia  s ię  częśc io w o  ro zk ład  jazd y  na­
s tęp u jący ch  p o c iągów  p asaże rsk ich . Na liniji P a  
w to w ice  Śl. — W od zisław  k u rso w ać  będzie po­
c iąg  oisob. Nr. 927: P a w ło w ic e  Śl. odij 17,32, 
B zie odi. 17,39, Ja s trz ę b ie  G ó rn e  odj. 17,47, J a ­
strzęb ie  Z dió j o-dij. 18.07, M oszczen ica  odo. 18.13, 
G odów  odj. 18.23, T u rz e  od1!. 18.34, W o d zis ław  
p rzy j. 18.44. poc. Nr. 930, W o d zis ław  odi. 1845, 
T u rze  o d i  18,54, G odów  odj. 19,03, M oszczen ica  
odj. 19,12, Ja s trz ę b ie  Z drój p rzy j. 19,18, dale j 
n iezm ien iony . P oc. nr. 932. Ja s trz ę b ie  Z dró j odj. 
20,27, Ja s trz ę b ie  G ó rn e  odij. 20,32, B zie odj. 20,40 
P aw ło w ice  ś l .  odj. 20,52, W arsz o w ic e  odj. 21,02, 
B a ran o w ice  odij. 21,10. Ż ó ry  odj. 21,20, P a!:,w ice  
odj 21,31. Z aw ad a  Śl. odj. 21,36, O rz esze  p rzy j. 
21,42. P oc. nr. 951. O rz esze  odj. 16,16, Z aw ad a  
Śl. odj. 16,22, P a lo w ice  odj 16,28. Ż o ry  odi. 16,43 
B a ran o w ice  odj. 16,51, W arsz o w ic e  odj. 16,58, 
P a w ło w ic e  S'.. p rzy j. 17,06.

Amator winogron.
Katowice. W  nocy na 9 bm. skra­

dziono z wagonu na wolnych torach 
dworca tow. w Katowicach, po wydu­
szeniu siatki drucianej w okienku wago­
nu, 4 skrzynki winogron wartości około 
100 zł. W toku dochodzeń p rzytrzy­
mano sprawcę tej kradzieży 24-letniego 
Czesława Staśkiewicza z Katowic, któ­
remu skradzione winogrona odebrano i 
zw rócono poszkodowanemu.

Adwokat

Dr. H. B L A C H N I K
otworzył kancelarię

w Król. Hucie ul. Jagiellońska 6

Kradzież garderoby sportowej. 
Katowice. W nocy na 9 bm. nieznani 

dotychczas spraw cy włamali się do 
szatni na boisku Pol. Klubu Sportowego 
w Katowicach i skradli 11 par spodni 

11 koszulek sportowych koloru orze 
chowego z granatowemi kołnierzami
i mankietami, 8 koszulek białych z gra­
natowemi kołnierzami, piłkę nożną, 12 
piłek tennisowych zupełnie nowych, 
parę bucików sportowych, pompkę, parę 
pończoch wełnianych, parę trzewików 
do piłki nożnej, oraz dwie flagi, z tych 
jedna o barwach narodowych, a  druga 
o barwach policyjnych. Na szkodę do­
zorcy tego boiska Bronisława Pardona 
sprawcy skradli skórzana walizkę, za­
wierającą 3 koszule męskie, 4 pary ka- 
leson, 5 białych ręczników, 8 par skar­
petek, suknie ja m s k ą ,  2 pary czarnych 
spodni sportowych, bronzową teczkę 
skórzaną, 4 krawaty, brzytwę, siwą ma­
rynarkę, płaszcz jesienny, parę butów 
wysokich, 6 paczek opatrunku i karton 
cukierków.

Powiesił się na antenie.
Katowice-Zabrze. Dnia 9 bm. popołu­

dniu przez powieszenie się na drutach

anteny pokojowej pozbawił się życia w  
swem mieszkaniu 31-letni Franciszek 
Cioska, zam. w  Załężu, przy ul. Wojcie­
chowskiego 12 a. żonaty, z zawodu han­
dlarz mleka. Zwłoki denata odstawiono 
do kostnicy szpitala miejskiego w  Kato­
wicach. Powodu targnięcia się na wła­
sne życie nie ustalono.
..Baron Kimmel" w  Roździeniu-Szopie* 

nicacfa.
Roździeń - Szopienice. Pod powyż­

szym tytułem odegrana zostanie s tara­
niem Tow. śpiewu im. „Wyspiańskiego4* 
w niedzielę, dnia 13. listopada br. o go­
dzinie 19.30 na sali p. Freunda, operetka 
w  3 aktach Pordesa - Milo i H. Hallera, 
muzyka W altera  Kolio. P rzy g ry w a  i 
koncertuje podczas przerw  orkiestra 73 
pp. z Katowic. Pozatem zapewniony 
jest występ „Rewelersów44. Sztuka ta, 
wesoła i pełna humoru, każe gościom 
zapomnieć o szarzyźnie codziennego ży­
cia, to też zarząd tow. zaprasza swych 
sympatyków jako też obywatelstwo jak 
najserdeczniej na owe przedstawienie 
operetkowe. Szczegóły na afiszach.

Tajemnicza kradzież wybuchowych 
materiałów.

Mysłowice. W  nocy na 5 bm. nie­
znani dotychczas spraw cy skradli z ko­
mory w cegielni w Mysłowicach na 
szkodę budowniczego Golasowskiego 
Alojzego 4 kg prochu strzelniczego i 3 
paczki po 1 kg amonitu wraz z 9-ma za­
palnikami, łącznej wartości koło 40 zło­
tych. (k)

W dzikim szybiku znalazł śmierć.
Siemianowice. Dnia 9 bm. okołc go­

dziny 7 w czasie wydobywania węgla 
z dzikiej kopalni w Siemianowicach, 
skutkiem oberwania się kamieni uderzo­
ny został w głowę 37-letni Gotfryd Fa- 
b'k. zam. w Siemianowicach, przy ulicy 
Korfantego 22 z zawodu kowal tak sil­
nie, że doznał pęknięcia czaszki i w dro­
dze do szpitala zmarł. Zwłoki ubezpie­
czono w kostnicy szpitala Spółki Bra­
ckiej w Siemianowicach do dyspozycji 
władz sądowych. Fabik był żonaty 
i osierocił czworo dzieci, (k)

Nocni „klijenci** w sklepie.
Nowa Wieś. W  nocy na 9 bm. po

wyduszeniu szyby w oknie weszli nie­
znani spraw cy do składu kolonjalnego 
Zdeblowej Marji w Nowej Wsi, przy ul. 
Kochłowickiej 47 i skradli większą ilość 
wyrobów tytoniowych, 6 szczotek do 
czyszczenia ubrań, około 20 par poń­
czoch damskich i dziecinnych różnego 
koloru, kilka par skarpetek, większą 
lość świec, około 20 paczek kaw y sło­

dowej, 3 kg mydła Kołłątay, 8 paczek 
proszku dó prania marki „Schwan44. 12 
puszek pasty do obuwia białej i czarnej 
i około 50 par sznurowadeł do trzewi- 
ców. (k)

Strzał z ukrycia.
Nowa Wieś. Dnia 8 bm. o godz. 17 

3aweł Gołąb, zam. w  Nowej W si przy 
ul. Jana Kantego 8, idąc wzdłuż toru ko- 
ejowego z Nowej W si w  kierunku Czar 

nego Lasu i Kochłowic został znienacka 
postrzelony w szyję z strzelby myśliw­
skiej, skutkiem czego doznał lżejszych 
okaleczeń. O własnych siłach przybył 
do domu, gdzie rany  mu zaopatrzono. 
Dochodzenia w  toku. (k)

Z Król. Huty
Naprawa mostu.

Król. Huta. Ze względu na naprawę 
mostu „Wolności44 zostaje w strzym any 
ruch kołowy na tym moście dla poja­
zdów o ciężarze ponad 5 ton w raz  z ła ­
dunkiem aż do 'odwołania. Objazd od­
byw a się przez ul. Florjańską i Sienkie­
wicza. Jednocześnie ogranicza się 
szybkość przy przejeździe przez most 
do 15 km. na godzinę dla wszelkich in­
nych pojazdów.

Zasiłki dla bezrobotnych.
Król. Huta. Następna wypłata zasił­

ków z „Pomocy Państw ow ej44 odbędzie 
się 10 bm. dla tych bezrobotnych męż­
czyzn, których nazwiska zaczynają się 
na litery A— O, 12. bm. P —Z. W  so­
botę, 12. bm. odbędzie się również w y ­
płata tegoż zasiłku dla wszystkich bez­
robotnych kobiet, oraz w ypłata  zasiłku 
z akcji wojewódzkiej dla wszystkich 
bezrobotnych. Przypomina się bezro­
botnym, pobierającym zasiłki, by bez­
względnie przestrzegali przepisów, od­
nośnie do kontroli, a mianowicie, by raz
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Święto Młodzieży.

w  m iesiącu zgłaszali się w  urzędzie po­
średnictw a pracy, jako poszukujący p ra­
cy, oraz by uczęszczali dw a razy  w ty ­
godniu do kontroli przepisowej, tj. we 
w torki i piątki każdego tygodnia, w  prze 
eiw nym  bowiem razie u tracą praw o do 
dalszych zasiłków.

U siłow ane samobójstwo.
Król. Huta. Stefanja Zyskówna, z a ­

m ieszkała przy  ul. Ligota Górnicza 21 
w  zam iarach sam obójczych w ypiła w ię ­
kszą ilość lizolu. W  beznadziejnym  sta^ 
nie przew ieziono ją do szpitala miejskie­
go.

Zasądzenie zabójcy kradnącej kartofle 
kobiety.

Król. Huta. W  sądzie karnym  w  Król. 
Hucie odbyła się w czoraj rozpraw a prze 
ciw  Paw łow i Kowalikowi z Nowego 
Bytom ia, oskarżonem u o zabójstw o — 
dokonane w  dniu 13 w rześnia br. K ryty­
cznego dnia robotnica Agnieszka Mo- 
rysow a usiłow ała kraść ziemniaki na 
polu Kowalika. Kowalik zdenerw ow a­
ny  ciągłemi kradzieżam i na sw ych po­
lach, w idząc złodziejkę,'w ezw ał ją do 
zatrzym ania się, a  gdy ta  zaczęła ucie­
kać w  pościgu za nią strzelił kilkakrot­
nie i zranił ją śmiertelnie, na skutek cze­
go M orysow a zm arła. Sąd skazał Ko­
w alika p rzy  uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących na 10 m iesięcy więzienia.

/
Z Swiętochłowickieso

Chłopiec pod kołami samochodu.
Łagiewniki. Dnia 7 bm. popołudniu 

w  Łagiew nikach najechany został sa­
m ochodem osobowym  1K. 98306 8-Ietni 
Zmuda Alfons z Łagiewnik. Sam ocho­
dem tym  odstaw iono go do szpitala hut­
niczego w  Piaśnikach, gdzie pozostaje 
pod opieką lekarską. Dochodzenia ce ­
lem ustalenia, kto ponosi winę w ypadku 
w  toku. (ś)

Z szafy skradziono nauczycielce 
pieniądze.

Chropaczów. Dnia 8 bm. pomiędzy 
godz. 8 a  9 skradziono nauczycielce He­
lenie Frybow skiej z niezamkniętej sza­
fy  w  IV kl. szkoły męskiej w  Chropa- 
czow ie torebkę skórzaną, zaw ierającą 
około 45 zł gotówki, złoty zegarek dam ­
ski, oraz 2 legitym acje, (ś)

Z Pszczyńskiego
Miesięczna kontrola bezrobotnych.
Pszczyna. Kontrola m iesięczna bez­

robotnych, przynależnych do K. U. P . P. 
P szczyna odbędzie się dla gmin Kobiór, 
Kobielice, Radostowice, C zarków , Po­
ręba, G oczałkow ice - Dolne, G oczałko­
w ice - Górne, Łąka, Rudołtowice, S tara  
W ieś, Piasek, Studzienice, Jankow ice, 
P szczyna m iasto w  dniu 16. listopada b. 
r., począw szy od godz. 8— 13. Kontrola 
odbędzie się w  gmachu K. U. P . P . w  
Pszczynie, ul. Strzelecka. Dla gmin 
Zaw adka, Góra, W ola, Gilowice, Mię­
dzyrzecze, Frydek, Miedźna i G rzaw a 
w  dniu 17. listopada br., począw szy od 
godz. 9 do 13 w lokalu p. Szafrona w 
Miedźnej. Dla gm in: Rudziczka, Su­
szec, K ryry, W isła - W ielka, B rzeźce i 
M izerów w  dniu 18. listopada br., począ­
w szy od godz. 9 w  lokalu p. Odrobki w  
M izerowie. Do kontroli m iesięcznej zja­
wić się winni w szyscy  bezrobotni bez 
względu na to, czy pobierają w sparcie, 
czy też nie. W inni niestaw ienia się do 
kontroli, jare w yżej oznaczono, narazić 
się mogą na utratę  p raw  do w sparć, za- 
pośredniczenia itp.

Z zebrania Sokoła.
Pszczyna. T ow arzystw o gim nasty­

czne „Sokół11 w Pszczynie urządziło w 
dniu 5. bm. m iesięczne zebranie przy 
współudziale ponad 100 druhen i dru­
hów. M iędzy in. spraw am i organiza- 
cyjnem i zdał spraw ozdanie naczelnik 
gniazda z przeprow adzonych w  dniu 30. 
10. br. zaw odów  kościuszkowskich (lek­
koatletycznych). Zaw ody te obejm ow a­
ły boje jednostkowe. W yniki ich w y ­
pad ły  bardzo dodatnio, szczególnie gdy 
^ ię  weźmie pod uwagę, że są to p ierw -

W  niedzielę, dnia 13 bm. obchodzi 
młodzież polska zorganizow ana w  S. 
M. P . swoje „Św ięto Młodzieży**. W  
dniu tym  czci ona w  szczególności uro 
czysty  sposób sw ego patrona św. S ta­
nisław a Kostki. Gdziekolwiek tylko 
jest placów ka tej organizacji, tam  obcho 
dzić się będzie to św ięto i tak  do naj­
mniejszej parafji dotrze zdrow y i rado­
sny duch m łodzieńczy, k tó ry  i w  cięż­
kich czasach umie z podniesionem czo­
łem kroczyć przez życie i radow ać się 
z życia.

W  ciężkich żyjem y czasach; druho­
wie nasi w  przew ażnej części chodzą 
bez prący i błąkają się w  poszukiwaniu 
za kaw ałkiem  chleba. Ale młodzież nosi 
w  sobie nadzieję, że czasy  się zmienią, 
że przecież kiedyś się polepszy, w ięc 
też z zadziw iającą cierpliwością znosi 
ciężki trud życia codziennego.

Młodzież bezrobotna, młodzieniec 
bez pracy — to człowiek jakoby bez 
rąk, w ędrow nik błądzący bez celu. Da

wniej gdy chłopak opuścił ław ę szkol­
ną mógł znaleźć sobie pracę lub iść do 
nauki —  w  każdym  razie odciążył ro­
dzinę. Dzisiaj pachołek przychodzi z 
wojska i m a się żenić, a  w ciąż jest jesz­
cze na etacie ojca, k tó ry  sam  zw ykle 
będąc rencistą, jeszcze dorosłych synów 
żyw ić musi. G dyby tak  miało być zaw ­
sze, byłoby rozpaczliwie, ale młodzież 
ma inną w iarę, w ierzy że w szystko na 
świecie jest przemijające, a w ięc i ten 
kryzys gospodarczy przecież raz  prze­
minie.

W  nadziei w ięc młodzież nasza żyje, 
i z nadzieją w  lepsze jutro obchodzić 
sw oje uroczystości.

Tegoroczne „Święto Młodzieży** ob­
chodzi się pod hasłem  nadziei w  lepsze 
jutro Na tę intencję odpraw ione będą 
wszędzie nabożeństw a. W  tej intencji 
młodzież przystąpi gremjalnie do Stołu 
Pańskiego i do w spółpracy i współmo- 
dlitw y zachęca i zaprasza całe jej życz­
liwe społeczeństwo.

sze w yczyny dotychczas nie przygoto 
wanych sokolic i sokołów. Druhny 
pszczyńskie spisały się p rzy  zawodach 
bardzo dobrze. Życzyćby należało, by 
tak druhny, jak i druhowie w  pracy 
swej nie ustaw ali, przeciw nie winni oni 
stale i system atycznie ćwiczyć, by 
przy następnych zaw odach dzielnico­
wych mogli zająć zaszczytne miejsca 
zw ycięzców . Zaw ody zaszczycił sw ą 
obecnością p. starosta  dr. Jarosz. Dal­
szy ciąg obchodu Kościuszkowskiego 
odbędzie się w  niedzielę, 20. bm. o go­
dzinie 6 na sali Polskiego Domu Ludo­
wego, gdzie odbędzie się uroczyste ze­
branie, połączone z wspólnemi śpiew a­
mi, deklamacjami, w ystępam i druhen i 
druhów  w  ćwiczeniach wolnych. W  
czasie zebrania w ygłoszony został 
przez p. Soroczyńskiego, chemika Woj. 
Zakł. badania żyw ności odczyt o obro­
nie przeciw gazow ej i przeciwlotniczej. 
O dczyt treściw ie i zrozumiale w ygło­
szony, w yw ołał ogólne zadowolenie 
wśród słuchaczów . Życzyćby należało, 
by w ykłady takie i podobne odbyw ały 
się częściej, gdyż jest to w  obecnym  
czasie koniecznością państw ow ą.

Niecoś z Bierunia Starego.
Bieruń Stary. Chlubić możemy się 

z dotychczasow ej gospodarki komunal­
nej w  Bieruniu Starym , pod rządam i 
miejscowego burm istrza. Dzięki jego 
staraniom  i poparciu rady  miejskiej w 
tak krótkim  okresie zdołano umiejętnie 
przeprow adzić różne ważne inwestycje, 
iak: budowę dróg, gmachu miejskiego, a 
najwaźniejszem  jest to, że już obecnie 
czyni się s taran ia  o rozbudow ę szkoły, 
której teraźniejsza szczupłość dotkliwie 
daje się we znaki. W praw dzie miastecz 
ko nasze ma sporo bezrobotnych, spo­
kojnych, i w szystko było w  najlepszym  
porządku. Dopiero, gdy jakimś sposo­
bem utw orzono now ą organizację, no­
szącą szumną nazw ę „konfederacji1*, — 
której przew odniczą: Karol Jasiczek,
Beinert, Latocha, W rona, Karol Mancel, 
oraz Franciszek K arw at (przeszłość 
tych ludzi pozostaw iam y narazie ocenie 
sam ych obywateli), stało się u nas ina­
czej. Smutno bardzo, że jednostki idą 
na lep tych demagogów, nie zdając so­
bie spraw y, jakie to dla nich może mieć 
następstw a. N areszcie w ładze zainte­
resow ały  się działalnością „konfedera­
cji", przeprow adzając rew izję domową 
u przyw ódców  zw iązku. P rzy trzy m a­
no Karola Jasiczka i Tom asza P a w e l­
czyka pod zarzutem  zakłócenia spokoju 
i porządku publicznego — i nareszcie 
stało się spraw iedliw ości zadość i p o ­
skromiono burzycieli. Dla innych niech 
to będzie przestrogą. Obywatele.

Likwidacja szajki komunistycznej.
Łaziska Średnie. W  Łaziskach Ś re­

dnich zlikwidowano w  ostatnim  czasie 
grupę komunistów, złożoną z 10 osób. 
Na czele tej g rupy stali niejacy Szmul 
Zelwerow icz z Łodzi i Franc. Tkocz z 
Łazisk. Skonfiskowano u nich cały  m a­
gazyn bibuły w yw rotow ej, (p)

Z Rybnickiego
Zakończenie rekolekcyj.

Rybnik. Od piątku 28. października 
aż do św ięta  W szystkich Św iętych od­
byw ały  się ostatnie rekolekcje stano-

*   a t

we dla m ężów i młodzieńców. Budujące 
kazanie głosił Jezuita o. Kurdziel. Ko 
ściół św . Antoniego ledwie mógł pomie­
ścić w szystkich słuchaczy, tak  licznie 
się gromadzili mężowie i m łodzieńcy na 
kazania a do Sakram entów  św. p rzystą­
piło ich przeszło 3.700. Również p. sta­
rosta i p. burm istrz wzięli udział w  re­
kolekcjach. Na zakończenie rekolekcyj 
zaszczycił nas J. E. ks. biskup Adamski. 
O godz. 7.30 powitali parafjanie z sw ym  
ks. proboszczem  i przedstaw icielam i 
w ładz dostojnego gościa w  bram ie ko­
ścielnej. Ks. biskup wygłosił kazanie, 
ciesząc się z tak licznego udziału para- 
fjan w  rekolekcjach, dziękow ał tak m at­
kom i pannom, które poprzednio brały  
udział w  rekolekcjach. Nawiązując do 
słów  m odlitw y przy Komunji św . „Oto 
Baranek B oży11 i „Panie nie jestem  go­
dzien11 —■ staw ił on mężom i młodzień­
com tych dwóch mężów, od których te 
słow a pochodzą św. Jana Chrzciciela i 
celnika w  ewangelji za w zór tak w po­
korze ducha, jak i w  czynie katolickim. 
Następnie celebrow ał ks. biskup na in­
tencję m ężów i młodzieńców uroczystą 
Mszę św., podczas której oni przystępo­
wali do generalnej Komunji św. U roczy­
ste „Te Deum“ i błogosław ieństw o a  
postolskie, przez ks. biskupa udzielone, 
zakończyło rekolekcje. W  rekolekcjach 
brało udział przeszło 3700 m ężów i mło­
dzieńców. Parafjanie a szczególnie sto­
w arzyszenia katolickie dziękują wiel. 
ks. proboszczowi, dziekanowi Reginko­
wi za ten trud, k tóry  sobie rokrocznie 
zadaje, urządzając parafjanom  rekolek­
cje, jak i czcigodnym kaznodziejom za 
ich budujące kazania, a szczególnie J. 
E. ks. biskupowi Adamskiemu, że swo- 
jem przybyciem  ukoronował to dzieło 
naszego kochanego duszpasterza. Od­
budowani i podniesieni na duchu temi 
rekolekcjami parafjanie rybniccy będą 
brali czynny udział tak  w  Misji w ew nę- 

jtrznej, jak i w  Akcji katolickiej.

Nie udało jej się zbiec.
Żory. Dnia 7. bm. po południu 17-let- 

nia Helena Chm urczyk, bez stałego 
m iejsca zam ieszkania w eszła przez nie- 
zamknięte okno do m ieszkania Zofji 
Dreja w  Żorach i skradła 2 obrączki ślu­
bne i suknię dam ską, poczem usiłow ała 
zbiec. W  pościgu spraw czynię p rzy ­
trzym ano i w raz z doniesieniem prze­
kazano ją władzom  sądow ym  w Żo­
rach. (r)

Przejechany przez samochód.
Rydułtow y. Dnia 8. bm. około godz. 

18 na ul. Regińskiej w  Rydułtow ach nie­
ustalony dotychczas samochód cięż. na­
jechał 35-letniego P ow ła  Koja z W ielk. 
Hajduk, k tó ry  doznał poważnego okale­
czenia głow y. Niezwłocznie po w ypad­
ku odstaw iono go do lecznicy Sp. B rac­
kiej w  Rydułtow ach, gdzie poddany zo­
sta ł operacji. K ierowca tego samocho­
du po wypadku, nie troszcząc się o na­
jechanego, odjechał w  niewiadom ym  
kierunku, (r)

Nieszczęśliwy wypadek.
Rydułtowy. Dnia 8. bm. zdarzy ł się 

na nieuruchomionej kopalni „C harlo tte14 
nieszczęśliw y w ypadek. W  czasie roz­
bierania pękniętego komina, który  ma 
być napraw iony, spadł z w ysokości 62 
m zatrudniony u firmy Held i Ska, Kato­

wice Jan  Buchholc I poniósł śm ierć na 
| miejscu. Tragicznie zm arły  liczył lat 
34, m ieszkał w  Poznaniu i osierocił żo­
nę i kilkoro dzieci. Zwłoki jego złożono 
tym czasow o w  cechow ni szybu „Szrei- 
ber1*, aż do zbadania przez komisję, (r)

Pożar.
Chudów. W  sobotę w ieczorem  o 

godz. 8 pow stał pożar w  stodole Anny 
Pindurow ej. S todoła drew niana, napeł­
niona słomą, z m łóckarnią, sieczkarnią 

różnemi innemi sprzętam i, spłonęła 
doszczętnie. Ogień został praw dopo­
dobnie przez kogoś podłożony. Szkoda 
właścicielki jest tern w iększa, że od o- 
gnia nie by ła  ubezpieczona, (r)

Z Lublinieckieso
Zastrzelenie przemytnika. 

Pawełkl. Dnia 9. bm. około godz. 8 
rano na aleji w  Paw ełkach, pow . lubli- 
nieckiego w  odległości około 1 i pół km. 
od granicy polsko - niemieckiej na tere­
nie polskim zastrzelony został przez 
funkcjon. straży  gran. 26-letni Czesław  
Gołda. P rz y  zastrzelonym  przem ytni­
ku znaleziono 2 worki, z tych  jeden z a ­
w ierał około 5 kg. brzytew , a drugi m a­
szynki do strzyżenia włosów. (1)

 O s - s

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zw. Górników ZZZ

Niedziela, 13 listopada 1932 r.
Kocbłowlce. Rocznica założenia Oddziału Gór 

miików w  Rochłoiwicach o  godz. 14 w  lokalu p. 
Rekusa.

Giszowiec: Zebranie górników o  godz. 10 w  
lokalu p. Heczkiego.

Król. Huta. Zebrani© członkowskie o godz. 
10-ej w  loaklu p. Łoskota.

Hajduki W ielkie. Zebranie górników o godz. 
15-ej w  lokalu p. Brzeziny. •

K osztowy - Krasowy. Zebranie górników o 
godz. 16 w  lokalu p. Machy.

Czarny Las. Zebranie górników o godz. 15 
w lokalu p. Sikorv.

Janów - Nikiszowiec. Zebranie członkowskie  
Oddziału Górników Nikiszowiec o godz. 14 w  Lo­
kalu p. Kocyby w  Janowie.

Mała Dąbrówka. Zebranie górników o godz. 
16 w  lokalu p. Koniarka.

Bogucice. Zebranie członkow skie o godz. 14 
w lokalu p. Przybyły.

Roździeń - Szopienice. Zebranie członkowskie 
o  godz. 10 w salj posiedzeń gminy Roździeń.

Kalendarzyk zebrań Zwiąku Zawód. 
M etalow ców  Z. Z. Z.

Niedziela 13 listopada 1932 r.
Mikołów. Zebranie m etalow ców  o godz. 12 

u p. Kochia przy ul. Krakowskiej.
N owy Bytom. M iesięczne zabranie członków  

miejscowej grupy o godz. 15 w  lokaiu p. Grych- 
toła.

Zebrania Związku G órników Z. Z. P.
W niedzielę, dnia 13 listopada 1932 r. odby­

w ać się będą zebrania Związku górników Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego w  niżej poda­
nych miejscowościach.

Lipiny o godz. 14 w  lokalu p. Machania.
Jaworzno o godz. 10 w  sekretariacie. ' .
B yczyna o godz. 14 w lokalu p. Lesia.
Chorzów o godz. 15 w lokalu p. Morcinka.
W yry o godz. 16 w lokalu p. Walica.
Łaziska Średnie o godz. 16 w lok. p. Oczadły
Dąb o godz. 15 w  lokalu p. Piotra Kosza.
Hajduki W . o godz. 14 w  Domu Związkowym
Blelszowlce. Zebranie m aszynistów o godz.

16 w  lokalu p. Panka.
T ychy o godz. 9 dopołudnia w  lokalu p. 

Brzózki.
Czułów o godz. 14 w  lokalu p. Farona.
B ielszow ice 111. o godz. 16 w  lokalu p. Dłu­

gosza.
M ysłowice. Zebranie m aszynistów  o godz.

16 w  lokalu p. Juranka.
Szarlei o godz. 14 lokal na afiszach.
Król. Huta III. Zebranie m aszynistów o godz.

14 w  lokalu Związku M etalowców ZZP.
Radzionków. W iec ZZP. o godz. 16 na sali 

p. Spyrka.
Sprawy tow arzystw

Katowice. W  rocznicę uzyskania niepodle­
głości w  dniu 11 listopada w zyw a się w szyst­
kich członków skupionych w  ZZZ. tj. Związku 
górników, m etalowców, kolejow ców  polskich, 
gastronomików i pracowników um ysłowych do 
wzięcia udziału w  tejże uroczystości. W dniu 
U  bm. zbiórka ze sztandarami przed kościołem  
garnizonowym o godz. 9,30. Po nabożeństwie  
odbędzie się defilada. W szyscy  członkowie po 
wyjściu z kościoła formują się ze  sztandarami 
ZZZ. Zarazem donosimy wszystkim  członkom, 
że w  dniu 11 bm. biura nasze są nieczynne.

Odpowiedz! redakcii.
P. J. K. 5 funtów wapna gaszonego dobrze 

rozpuścić w  3 litrach w ody i nalać ten rozczyn  
na jaja, ułożone warstwami w kamiennym garn­
ku. D o przechowania nadają się tylko jaja 
św ieże (2—3 dniowe) z m iesiąca sierpnia i w rze­
śnia. Jaja należy przed włożeniem  do garnka 
bardzo starannie obmyć w e w odzie z mydłem' 
lub sodą, osuszyć. W  Rodzinie podamy jeszcze' 
inne sposoby zachowania jaj na zapas zimowy^*



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 10 listopada 1932 r.
Dolar amerykański 8,90. Funt szterlingów 

29,35. 100 franków francuskich 34,91. 100 koron 
czeskich 26,35. 100 lirów włoskich 45,48. 100 
franków szwajcarskich 171,47. 100 guldenów
holenderskich 357,70. 100 franków belgijskich
123.74.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 9 listopada 1932 r.

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 
14,80—15.00. Pszenica 23,25—24,25. Jęczmień 
browarniany 16,00—17,50. Jęczmień 13,50—14,751 
Owies 14,00—14,25. Mąka żytnia 23,50—24,50.) 
Mąka pszenna 36.50—38,50. Otręby żytnie 8,75 
do 9,00. Otręby pszenne 9—10. Otręby pszenne 
grube 10—11. Rzepak 40—41. Rzepik 38—43. — 
Gorczyca 39—45. Groch Victoria 21—24. Groch 
Folgera 30—33. Koniczyna czerwona 120—140. 
Koniczyna biała 120—160. Mak niebieski 100 do 
110. Ziemniaki jadalne 2,20—2,50. Ziemniaki fa­
bryczne za kilo 0,1214. Słoma luzem 2,50—2,75, 
prasowana 3,00—3,25. Siano luzem 5,00— 6,50, 
prasowane 5,80—7.40.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 9 listopada 1932 r.

Notowano za 1000 kg. Pszenica 76 kg — 201, 
74 kg — 199, 72 kg — 195, 70 kg — 191, 68 kg — 
185. Żyto 71 kg — 155, 69 kg — 151. Owies 130. 
Jęczmień browarowy 180—195, do przemiału 
168, zimowy 160. Za 100 kg. Mąka pszenna 70% 
— 27%. Mąka żytnia 70% — 22%. Mąka przed­
nia 33%.

Notowania giełdy zbożowej i towaro' 
we] w Katowicach.

z dnia 10 listopada 1932 r.
Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet wagon 

Katowice, w handlu hurtownym. ładunkach wa­
gonowych. _

Ceny
tranzakcyjne orientacyjne

2yto , 17,50—18,— 17,25—17,75
Pszenica jednolita . 26,80—27,80.
Pszenica zbierana 25,80—26,80.
Owies jednolity 16.25—17,25.
Owies zbierany 15,75—16,75.
Jęczmień na kasze 16,50—17,50.
Jęczmień browarowy 23.00—24,00.
Jęczmień pastewny 16,60—16,90 15.50—16,50. 
Groch Wiktoria 24,50—27,50.
Mąka pszenna grysik. 49,50 47,00—50,00.
Mąka pszenna 65 proc. 39,00—41,00 38.00—40,00. 
Mąka żytnia do 65% 25,50—26,00 25,00—26,00. 
Mąka żytn. do 70% sitkowa 24.00—25,00.
Mąka żytn. raz. do 95% 23.00—24.00.
Otręby pszenne grube 10,50—11,00.
Otręby pszenne średnie 10,00—10,50.
Otręby żytnie 9,40— J.50 9,00—9,50,
Kuchy lniane 21.50—22,50.
Kuchy rzepakowe 15,50—16,50.
Kuchy słonecznikowe 17,40 17,00—18,00.
Ziemniaki jadalne 4,00— 4,50.

Ogólny obrót: 1 800 ton. Usposobienie: spo­
kojne.

Zniżkowa tendencja na targowicy.
Urzędowe sprawozdanie komisji 

notowania cen
Na centralną targowicę w Mysłowicach spę- 

dzoflb dnia 1. do 7. 11. br.: 1062 sztuk bydła, 
2394 szt. świń, 294 szt. cieląt, 7 owiec, razem 
3757 szt. zwierząt.

Płacono w dniu 7. 11. br. za 1 kg. żywej wa­
gi za (ceny loco targowica łącznie z kosztami 
handłowemi): *

Bydło: pełmomięsiste, wytoczone 62—75 gr., 
młode mięsiste, niewytuozone i starsze wyto­
czone 54—61 gr., miernie odżywione, młode, 
dobrze odżywione starsze 47—53 gr., licho od­
żywione 38—46 gr.

Stadniki: pekomięsi-ste, wyrosłe najwyższej 
wartości rzeźnej 54—60 gr., pełnomięsiste młod­
sze 46—53 gr., miernie odżywione młodsze i do­
brze odżywione starsze 39—45 gr., licho odży­
wione 30—38 gr.

Jałówki i  krowy: pełnomięsiste, wytoczone 
jałówki najwyższej wartości rzeźnej 61—72 gr., 
pełnomięsiste wytoczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7-miu 60—70 g r„ starsze 
wytoczone krowy i mniej dobre młodsze krowy 
i  jałówki 48—59 gr., miernie odżywione krowy 
i  jałówki 38—47 gr., licho odżywione krowy 
łoki) jałówki 28—37 gr.

Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczone 75— 
85 gr., średnie tuczone cieMa i najprzedniejsze 
ssaki 65—74 gr., mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki 58—64 gr., liche ssaki 5(1—57 gr.

Odpowiedzi redakcji.
J. J. nr. 19. Osiem marek niemieckich przed­

wojennego komornego równa się 9,84 zł. Bez 
zezwolenia urzędu rozjemczego dla spraw 
najmu nie można podwyższać czynszu mieszka­
niowego. Jeżeli właściciel domu wykonał waż­
ny remont domu, otrzyma zezwolenie na pod­
wyższenie czynszu mieszkaniowego.

To w. śpiewu ,. Harmonia" w N. Hajdukach. 
Notatkę o zebraniu w niedzielę odebraliśmy do­
piero w poniedziałek. To też zamieścić nie mo­
gliśmy.

Zarząd główny Związku górników ZZZ. Ka­
lendarzyk zebrań na niedziele 6 bm. otrzyma­
liśmy dopiero w sobotę rano już po wydruko­
waniu nr. niedzielnego.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

W  nr. 130 „Katolika Śląskiego" z dnia 
4. bm. powtórzyliśmy za innemi gazeta­
mi wiadomość, według której ks. pro­
boszcz W olnik w Wieszowie miał po­
wiedzieć na kazaniu w  związku z polską 
uroczystością dożynek, że „Dziesięciu 
komunistów jest mu milszych, niż pię­
ciu Polaków". W  odpowiedzi zarząd 
kościelny w  Wieszowie jak i sam ks. 
proboszcz W olnik zabrali głos na ła­
mach „Kattowitzer Zeitung". Ks. prob. 
oświadcza, że „nigdy, ani też w dniu 30. 
października 1932 r. nie wypowiedział 
takiego zdania, ani w kościele ani też po­
za kościołem*1. Oświadczenie ks. pro­
boszcza przyjmujemy do wiadomości, 
jednakże wyrażamy zdziwienie, dlacze­
go ks. W olnik nie zwrócił się wprost do 
nas. Przecież droga ta była prostsza a 
byłoby się obeszło bez pośrednictwa 
protestancko - żydowskiej „Katowicer- 
ki“ . Nie upatrujemy w  tern złej woli ze 
strony ks. proboszcza i zaznaczamy jak 
najwyraźniej, że zasadą jest naszą żyć 
w zgodzie z wszystkimi a szczególnie z 
duchowieństwem. Potępiamy jednak i 
zwalczamy księży, wrogo usposobio­
nych do ludu polskiego i nie dopuścimy, 
by mu się działa krzywda w kościele 
przez zaprowadzanie nabożeństw nie­
mieckich i niemieckiej nauki religji oraz 
przez ubliżanie temu ludowi na kaza­
niach lub też w  życiu publicznem. Wal­
czyć będziemy o święte prawa naszego 
ludu dopóty, dopóki nie nastąpi sprawie­
dliwe traktowanie ludności polskiej tak­
że w kościele. Jesteśmy przekonani, iż 
w  tej watce zwyciężymy, gdyż raz prze 
cież sprawiedliwości musi się stać za­
dość. Jeżeli tej sprawiedliwości nie 
znajdziemy u duchowieństwa parafial­
nego, to znajdziemy drogę do czynników 
miarodajnych, którym przedłożymy na­
sze słuszne żale i skargi i postaramy się 
o zmianę obecnego systemu germaniza- 
cyjnego, narzędzia tępienia polskości, 
szkodliwego Kościołowi św.

Z Gliwickiego.
Przed kilku laty zmarł w  Paczynie 

dawniejszy długoletni proboszcz w 
Kamieńcu, ks. radca duchowny Jan Ko­
skę, przeżywszy lait przeszło 80. Świę­
cenia kapłańskie Otrzymał w  czasie 
walki kulturnej zagranicą, poczem po­
wróciwszy do kraju, pozostał bez posa­
dy a nabożeństwa mógł odprawiać je­
dynie przy zamkniętych drzwiach. Do­
piero dnia 15. listopada 1886 roku, po 
nastaniu spokojniejszych czasów, objął 
probostwo w Kamieńcu, gdzie pracował 
40 lat. W  roku 1899 został mianowany 
dziekanem a z okazji złotego wesela — 
radcą duchownym. Ostatnie lata życia 
swego spędził na emeryturze nasam- 
przód w Pilchowicach a ostatnio w Pa­
czynie.

*

Ks. proboszcza Zachłoda w Toszku 
mianowała władza duchowna dzieka­
nem dekanatu toszeckiego w miejsce u- 
stępującego dotychczasowego dziekana, 
ks. proboszcza Bittnera w Płużnicy.

Z Raciborskiego.
Nerwowo chory przykrawacz Jerzy 

Steuer z Raciborza zażył zbyt wielką 
ilość tabletek medycynalnych, które po 
kilku godzinach spowodowały śmierć. 
W przystępie melancholii sięgnął-po za­
bójczy środek.

*

Regulacja Odry i rozbudowa jej do 
rzędu rzek spławnych, popierana jest 
przez wszystkie koła miarodajne. W  
przyszłym roku mają być zbudowane 
zapory wodne w Turawie pod Opolem i 
w  Raciborskiej Kuźni. Przez wybudo­
wanie tychże zapór, zostanie uregulo­
wana żegluga na Odrze, gdyż zniknie 
zupełnie zastój z powodu, że wodostan 
będzie mógł być regulowany. Będzie 
to dobrodziejstwem dla górnośląskiego 
handlu i przemysłu już choćby tylko dla 
tego, że przywóz i wywóz towarów i 
produktów przemysłowych drogą wo­
dną jest znacznie tańszy.

TEMPO!!! TEMPO!!!

naprzeciw przez kupno losu
w Kolekturze Szczęścia

W. Kaftal i Ska
Katowice, ul. św. Jana 16

Oddziały: KrOI. Huta, Tarnowskie G6ry, Bielsko.

Ciągnienie iuż 17. bm. 
Główna wygrana 1.000.600 złotych I

Program radiowy.
Niedziela, 13 listopada 1932 r.

Katowice. Godz. 10.30 Nabożeństwo z kościoła 
NMP. w Wielkich Piekarach. 11.58 Sygnał 
czasu oraz hejnał z Krakowa. 12.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 12.15 Poranek symfo­
niczny z Filharmonii Warszawskiej, poświę­
cony nffhzyce finlandzkiej — w przerwie: 
„Prawo do dziecka — kobiety pracującej".
14.00 Komunikat rolniczo-meteorologiczny. 
14.05 Ks. dr. Antoni Marchewka: „Sw. St. 
Kostka a młodzież". 14.25 Muzyka. 15,05 „Co 
stychać o czem wiedzieć trzeba". 15.25 Mu­
zyka. 16.00 Program dla młodzieży. 16,25 
Intermezzo muzyczne. 16.45 „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne". 17.00 Koncert ka­
meralny w wyk. Kwartetu Drezdeńskiego.
18.00 Muzyka lekka. 19.00 Rozmaitości. 19,10 
Intermezzo muzyczne. 19,25 Słuchowisko z 
Wilna. 20.00 Koncert popularny. 20.55 Wia­
domości sportowe ze Lwowa, Krakowa, Ka­
towic, Wilna, Łodzi i Warszawy. 22.00 Mu­
zyka taneczna z restauracji hotelu Monopol 
w Katowicach. 22,55 Komunikat meteorologi­
czny. 23.00 Komunikaty sportowe. 23.10 Mu­
zyka taneczna (płyty).

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,35: koncert. 8,15: 
koncert. 10.00. Nabożeństwo katolickie. 11.30 
kantata kościelna Bacha z Lipska. 12,05: kon­
cert z Berlina. 16,00 utwory fortepianowe. 
17,00: koncert. 20,15: koncert z Lipska. 22,45: 
muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. Godz. 7,30: koncert. 8,30: 
muzyka organowa. 10.00: koncert. 1630: 
koncert. 16.30: koncert. 19,00: chór jugosło- 
wiański. 22,25: muzyka lekka.

Poniedziałek, 14 listopada 1932 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologicz­
ny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako­
wa. 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. — 
13.20 Komunikat meteorologiczny. 15.40 Ko­
munikat gospodarczy. 15.50 Komunikat go­
spodarczy i urzędowa ceduła giełdy zbożo­
wej i towarowej w Katowicach. 16.00 
Skrzynka pocztowa. 16.15 Kurs elementarny 
języka francuskiego. 16.30 Bajeczki cioci Heli 
dla dzieci. 16.40 „Jak długo mogą żyć zwie­
rzęta". 17.00 Muzyka lekka. 18.00 Koncert.
19.00 Prof. dr. Władysław Dzięgiel: „Czło­
wiek na ścieżkach cywilizacji". 19,15 Roz­
maitości. 19,25 Komunikaty strażactwa ślą­
skiego. 19.30 „Na widnokręgu". 19.45 Pta- 
sowy dziennik radjowy. 20.00 Operetka w 3 
aktach „Czarna Marzanna" Jana Straussa. 
W przerwie: Wiadomości sportowe oraz do­
datek do pras. dz. radiowego. 22.00 Skrzynka 
techniczna (Karol Miłobędzki). 22.15 Recital 
na violi. 22.40 Muzyka taneczna (płyty). 22,55 
Komunikat meteorologiczny. 23.00— 23.30 
Muzyka taneczna.

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,15: gimnastyka. 6,35: 
koncert. 11,30: koncert. 13,05 i 14,05: płyty. 
16,15: koncert. 20.00: operetka.

Morawska Ostrawa. Godz. 10,00: orkiestra poli­
cyjna. 11,30: płyty. 12,30: koncert. 15.30: 
śpiew. 18.30: audycja niemiecka. 20,30 kon­
cert symfoniczny. 22,2Q koncert z Bratysła­
wy.

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcje odpowiada:
Franciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem:
Zjednoczone Wydawnictwo Gazet. Spółka z ogr.
odp., Katowice, ul. św. Stanisława 4. tel. 14-14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr. odp. 
Katowice Batorego 2 — tel. 8-78.

Nadesłane.
Wpadł w sidło!

Pewna bardzo przezorna gospodyni udała się 
na targ i zabrała ze sobą swoją książeczkę osz­
czędnościową Banku Ludowego w Katowicach, 
ml. Młyńska 3. Właśnie nie wiedziała jeszcze, 
czy zakupi owoców do zawekowama. Niecoś 
gotówki miała w sakiewce. 1 rzeczywiście uda­
ło się jej po długim targu kupić 50 kilo pięknych 
a tanich jabłek. Dała zadatek i rzekła, że zabie­
gnie do Banku Ludowego po pieniądze, przy 
sobie ma tylko książeczkę oszczędnościową. O 
dziwo! W czasie, gdy targowała o cenę, ktoś jej 
skradł sakiewkę i książeczkę oszczędnościową 
Banku Ludowego. Pobiegła więc czemprędzej 
do Banku Ludowego i zgłosiła o kradzieży. — 
Kiedy jeszcze w osobnym pokoiku z dyrekto­
rem o tej sprawie mówiła, przybył elegancki 
jegomość i przedkładając książeczkę oraz sfał­
szowane polecenie na wypłatę, domagał się 
wypłaty gotówki. Zamiast gotówki otrzymał 
kilka szturchańców oraz bezpłatny wi-kt i mie­
szkanie za kratkami. Sakiewki z gotówką już 
nie miał przy sobie. Poszkodowana bardzo dzię­
kowała Bankowi Ludowemu i przyrzekła, że w 
przyszłości jeszcze mniej będzie miała gotówki 
przy sobie, a więcej będzie składała w Banku 
Ludowym w Katowicach.

Ruda. Małżonkowie Jan i Anna Pyplok ob­
chodzą uroczystość złotych godów weselnych 
w poniedziałek, dnia 21. 'istopada. Jubilat liczy 
77, Jubilatka 78 lat życia. Serdeczne życzenia 
na dzień jubileuszu Składa redakcja „Katolika". 
Jubilaci niech żyją w  szczęściu i zdrowiu jesz­
cze długie lata.

Betk w Rybniickiem. Dnia 30 października 
br. obchodzili małżonkowie Aleksander i Ludwi­
na Skutowie złote wesele. Jubilat jest długo­
letnim czytelnikiem i  abonentem „Katolika" 
Szczęść Boże na oługie lata! Redakcja „Kato 
lika".

Wielopole. Dnia 6.. listopada br. obchodzili 
srebrne gody małżeńskie małżonkowie Piotr 
Marja Pawlikowie. Z okazji tej uroczystości ślą 
serdeczne życzenia błogosławieństwa Bożego 
oraz wszelkiej pomyślności jako wiernemu, dłu­
goletniemu czytelnikowi „Katolika" agent Ry­
szard Pukocz oraz redakcja „Katolika".

.O*0*0-*0-»0*0»0»0-»0*0*0*0

Popierai u r a y s !  roflzimj 
a flasz prate

Licytacje.
I. Urząd Skarbowy w Katowicach podaje d-o 

wiadomości, że w  dniach od 10—20 listopada 
1932 r. odbędą się następujące licytacje:

1. Dnia 12 listopada rb. o godz. 9 przy ul. 
Stawowej nr. 9 kocioł parowy, kocioł miedzia­
ny, aparat destylacyjny, stoły obite blachą, ma­
szynę do nane-łniania butelek, stół, filtry, becz­
ki na wódkę, waga.

2. Dnia 14 listopada rb. o godz. 11 przy ul. 
Poprzecznej nr. 11: bieliznę męską, swetry, oraz
lady sklepowe.

3. Dnia 14 listopada rb. o godz. 11 przy ul. 
Starowiejskiej 3: maszynę badawczą i maszynę 
do pisania.

4. Dnia 15 listopada rb. o godz. 11 przy ui. 
Poprzecznej 11: pianino.

5. Dnia 15 listopada rb o godz. 9-ej w Urzę­
dzie Telegr. w Katowicach: maszynę do pisania
Schmidt" i 2 obrazy olejne.

6. Dnia 15 'istopada rb, o godz. 10-ej przy ul. 
Mielęokiego 10: kasę rejestracyjną „National".

7. Dnia 15 listopada rb. o godz. 10 przy ul. 
3-go Maja 10: 4 maszyny do szycia „Singer".

8. Dnia 15 listopada rb. o godz. 10-ej przy uk 
Mickiewicza 6: 1 000 butelek różnych wódek, li­
kierów i koniaku.

9. Dnia 16 listopada rb. o godz. 15 przy ul. 
M. Piłsudskiego 40: Esencje alkoholowe.

10. Dnia 16 listopada rb. o godz. 14 przy uL 
Król.-Hucfciej: deski stolarskie sosnowe i dębo­
we, maszynę do pisania, biurko i  fotele.

11. Dnia 17 listopada rb. o godz. 10 przy ul. 
Szopena 8: kasę rejestracyjną, maszynę do pisa­
nia i powielania oraz 65 butelek wina gronowe­
go.

12. Dnia 18 listopada rb. o godz. 10,45 przy, 
ul. Zabr stałej 3: kompletną jadalkę, dywan per­
ski 4X2% rotr., zegar stojący, obraz, 10 p łyt
gramofonowych.

Kierownik Urzędu Skarbowego: /
w  z. (B u rd ę ) , referendarz.
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Spanie w świeżej i czystej 

bleltznle Jest nallepszym 

odpoczynkiem dla dała  

I ducha. 3ak tanio I łatwo motna to osią- 

gnat piorąc w Persilu. Persll zapewnia 

bleliżnle higieniczna czystość, przyjemny 

zapach oraz nadzwyczalna świeżość. Pa­

miętajmy zatem, te  bielizna prana w Per­

silu. chroni nasze zdrowie 

*

P ranie P ersilem  je s t  b ard zo  ła tw e.

Per,it rozpuścić na zimno. Na i  wiadro wodg 

I paczka Persilu. Bielizno gotować przez 13 m k  

nut, poctem  dobrze wypłakać wpierw w gorącej

a następnie w zimnej wodzie.

Perśilfr
Do z m i ę k c z e n i a  w o d y  i z a m o c z e n ia  b i e l i z n y  u ż y w a j c i e :

„Henko“, Henkel‘a Sody do prania i bielenia.

Okaxlal
Po bardzo niskich cenach

sprzedaje

meble
wszelkiego rodzaju jedynie

Katowice, Stawowa 9
Dostawa bezpłatnie na cały G. Śląsk.

a « ' K T O ' * i
naid-eśle sw ój ch a rak te r pisma oraz  imię, miesiąc 

i rok urodzenia

otrzyma los
do I. k lasy  26-ej L oterii Państw ow ej, w ybrany  
zupełnie bezinteresow nie .przez styranego astro- 
'oga S zy llera  - Szfcoloika ńa  zasadzie obliczeń 
kabalistycznych i astrologii po uprzedniem  
w płaceniu do P . K. O. na Nr. 18.607 należności 
za ćw ierć  losu 10 zł., pół losu 20 zł., ca ły  los -10 
złotych. L osy w ysyłam y natychm iast po o trzy ­
maniu gotów ki. G łów na w ygrana  miljon zł, 
Ciągnienie I. k lasy już 17. listopada 1932 roku 
U waga! Do każdego losu K olektora dołącza 
w łasnoręczne potw ierdzenie p, S zy llera  - Szkol 

niika, w ybranego  przezeń numeru. 
A dresow ać:

Kolektura Loterji Państwowej Nr. 757
W ARSZAWA, M arszałkow ska 58 m. 34.

Bałanternik
kawaler znający się dokładnie na hodowli 
bażantów i tępieniu drapieżników ener­
giczny potrzebny od 1. 4. 33. Zgłosze­
nia tylko pism. z dołączeniem uwierzytel 
kopji świadectw i życiorysem przyjmuje 
Nadleśnictwo Borek, p. Samostrzel pow. 
w y rzy sk i.

Kto zamierza powiększyć
JJTTweTbTaTTaiidlowrTTiŵ^
Kto chce sprzedać lub kupić

dom, ziemię, gosnodarstwo, m eble, itp.

Popieraj przemysł krajowy!
■ ■ ( ■ M a n a

Państwowi l i n k  Kolnu 1
1 Oddział w Katowicach, g

Instytucja centralna w W arszawie. O ddziały: == 
W arszaw a (Oddział Główny), Grudziądz, Gdynia, == 
Kielce, Kraków, Lublin, Lw ów. Łuck, Pińsk, Po- == 
znań, Wilno.

Korespondenci we w szystkich w iększych mia- 5 5  
stach zagranicznych.

Kapitał zakładow y zł 130.000.000
R ezerw y (w zaokrągleniu) zł 38.000.000 ^
Suma w ydanych kredytów  ==

(w zaokrągleniu) zł 972.000.000 =
Sum a bilansowa (w zaokr.) zł 1.424.000.000

Bank załatw ia wszelkie operacje bankow e. ;w- 
Uskutecznia przekazy krajow e i zagraniczne. 5 5  
Kupuje i sprzedaje waluty.
Przyjmuje zlecenia giełdow e.
Prow adzi rachunki bieżące i w kładowe.
Przyjm uje lokaty na książeczki oszczędnościo- =§  

we, zabezpieczone papilarnie i niepodlegające za- 5 = 
jęciu do kwoty zl 2500.

Państw ow y Bank Rolny
udzielił na dzień 1-go października 1932 r. pożyczek == 
w listach zastaw nych i obligacjach m elioracyjnych == 
na ogólną sumę zł 340.000.000. sss

Listy zastaw ne i obligacje Banku, opiewające ^  
ria złote w złocie i waluty zagraniczne,, posiadają == 
praw a papierów pupilarnych i są zabezpieczone: =  
pierwsza hipoteka majątków ziemskich w ram ach == 
połowy szacunku, gwarancja Państwa oraz całym == 
majątkiem Banku. =

Listy zastaw ne i obligacje P . B. R. z uw agi na =  
swój kurs dają rzeczywiste oprocentowanie uloko- 
wanego w nich kapitału w wysokości około 9. s s  
P rzez wylosowanie dw a razy  w roku. uzyskuje == 
posiadacz w ylosow anych listów pełną ich w artość ^  
nominalną. Notowane są na giełdzie. L isty za- =  
staw ne P, B. R. nabyw ać można we w szystkich s j  
większych instytucjach kredytow ych i w Państw o- =  
wym  Banku Rolnym. Lom bardow ane są przez ^  
Bank Polski wzgl. banki państw owe. ==

Listy zastaw ne i obligacje P. B. R. są najlepszą == 
i najpewniejszą lokatą kapitałów ze względu na == 
zabezpieczenie i wysokie oprocentowanie.

m

Kto stuka pracowników

■ handlow ych, robotników , rzem ieśln 
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia

Fa b r y k a  Ch e m »c z n o -Fa r m a c e u t y c z n a  
„ A  P. K OWA LS KI "warszaw

i ..oi e posaay |
iu

„Dzieje Siatka”
P r e f .  D ra  F EL I KS A K O N E C I N E f i O

494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
zn iżon ej c en ie  Zł. 5.— (dawniej 
Zł. 10.—) posiada na s k ł a d z i e

Drukarnia Śląska* Katowice
a a l l c a  B a t o r e g o  n r .  2 .

Tam do nabycia również Polsko-nie­
miecka

m  m

lawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

Intozna dis kałdego. Kto si? inferesoje sprawami Górnego Slaska.

ten  niechaj um ieści odpow iednie ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z w ielką dla 
siebie korzyścią w naszych wydaw nict­
wach, a więc w Katoliku Polskim  i 
Śląskim. Gońcu Śląskim, G órnośląza  
ku i G wiazdce Śląskiej. —  Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną  opłatą! — 
Ogłoszenia takie mają w ielkie znaczenie 
i ptzynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. O głaszaj­
cie sią zatem  w naszych wydawnict­
wach.

Potrzebna nauczyciei- 
I  ka - w ychow aw czym  
I  z ukończonem  sem ina­

rium oaiuczycielskiem 
I do dw ojga dzieci 5 i 7 

lat na stale. O ferty  z 
odpisami św iadectw , 

| referencyj, proszę k ie­
row ać ty lko  piśmien- 

I nie pod adresem : M ar­
czew ska, — D ąbrow a 

1 G ónniczi, Kop. „Flo­
ra".

Młody

Szukam czystej posłu­
gi z praniem, p raso­
waniem  d 'a  pana (m ie­
szkanie 2 - pokojow e) 
Katowice, Jordana 13a 
III. p. na praw o.

Miód
Uczeń piekarski, syn 
uczciw ych rodziców, 
nie niżej 15 lat, poszu 
kiw any. Katowice-Bo- 

I gucicei, M arkielki 44 
I August Zahel.

tegoroczny, deserow y, ku racy jny , pod gw aran-| 
cją praw dziw ie pszczelny, bez żadnych dom ie­
szek, w ysy ła  od w łasnych pasiek i najlepszy 
gatunek: 3 kg. 6.50 zł., 5 kg. 9 zł., 10 kg. 16.501 
z!., koleją 20 kg. 32 zł., 30 kg. 43 ził., 60 kg. 83 zł. 
w raz z blas’zaokam i i op łatą  pocztow ą — kole­
jową i ranko miejsce odbiorcze za pobraniem .'

„Pasićka“ Podwołoczyska Nr. 29
M ałopolska.

2 czeladników  p iekar­
skich do w ypieku ch!e 
ba i białego pieczyw a 
może się zgłosić na­
tychm iast. Katowice 
Kościuszki 53.

II. R. Sp. 47.
O g t o s s e n i« .

W  tutejszo - sądow ym  re jestrze  spółdzielni 
pod Nr. 47 przy Spółdzielni B udow lanej z og ra­
niczoną odpow iedzialności w W odzisław iu w pi­
sano dzisiaj, że P aw eł Spandel ustąpił jako cz ło ­
nek zarządu a obecnie zarząd  składa się z 2 

łonków  zarządu.
W odzisław , dnia 4. sierpn ia  1932.

S ą d  G rodzki.

Buchalter - bilansisła
dobrem i św iadectw am i 
i kaucją , m oże się za 
raz zgłosić. Spółdzie' 
nia R zeźników  i W e 
dliniarzy, Rybnik.

I  Sprzedaże

Dom korzystn ie  d 
sprzedania. P io trow ice 
$J., K ościelna 24.

język polsko -  niemiecki, pisanie na 
maszynie oraz do w ypła t zarobków , 
potrzebny od zaraz. 500 zł. w ym aga­
ne. Szczegółow e oferty  do F irm y 
„D ekoracja" Król. H uta, Rynek nr. 18 
I. piętro.

Dla zam iejscowych pracę wykonyw a wciągu 
jednego dnia

Dentysta
I. BIBER

o s i e d l i ł  ś l e

w Mysłowicach ul. Bytomska 12

M aszyna do szycia 
„Singer" dobra, tanio 
do sprzedania. Król. 
Huta. C hrobrego 12 m. 
10.

Kozne

Poko,e

Duży. słoneczny pokój, 
um eblow any, do w yna 
jęcia, ew entualnie z 
w iktem . W. Hajduki. 
K rakow ska 141, m. 9.

Rozpow szechniajcie 
nasza  gazetę!

G łuchota, szum. ciek- 
nienie uszów  uleczal­
ne. Setki podziękow ań. 
Żądajcie bezpłatne-j oo 
uczającej b ro szu ry . Z. 
Zoellner, — K atow ice, 
M ickiew icza 22.

Sprzedam  nową w an­
nę kąipifr’ową i 1 cięż­
ki wóz na parę koni. 
Zdebe-l T eodor, Nowa 

W ieś, L ipow a 11.


